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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wynikiem niedziel i dni 

świątecznych.
Przedpłata w ynosi:

MIEJSCOWA kwutaliće . . .  i  łr, 60 cent
„ mietięozHie . . . 1 „ 60 „

Z przesyłką pocztową:
mie&lęomie p • • • " » — *
•S i w paAstwie Austrjackiem . 6 złr. — et.
*  Ido Pras i Rzesz* niemieckiej . J

3  ! ” £ T - 0ji- a Fpo 7złr.*3 f „ Belgu i Szwaj oani . . . . / , n .
f  i „ Wiuuh, Tiuej< i księstw Naddn.j
i- Serb.i ,
v iier pojedynczy kosztuje 10 ent.

P n e d p ła i^  1 o g lo s ie i la  p r r v ,« .  Ją.
We Lwowie tióro administracji , Oaiety Nar.1 

Plac Halicki w pałacu W. U« m jck ob Ogło- 
~aenii w P.ryłu przyjmuje wyłącznie dla -Gar. 
Nar.* ajencja pana Adama, Kue Cldment, 4, Parii, 
prenumeraty [.jS p. plłkownik Baozkow- 
sai, Fanbonrg. Polaaonniere 88.; u  Wiedniu 
pp Huiuenstein et Vogier, m. 10 Wallfisohgasse. 
A. Oppelik Stadt, StnbenLastei 2.: isorter et Cm. 
1 Riemergi_s< 18 G. L. Danbe et Cm. I. Ma- 
zimilianstrajso 8.; w Frankfurcie nai Menem w 
Hamlargu pp Eaasecatein et Togler.

OGŁOSZENIA przyjmują aie u  spłatą 6 ent. 
od miejsca objęto, si jadnegs wieioza drobnym 
druidem. Listy toldawoyjne nieopieotątowano 
nic ulegają frankowaniu, llanuskiypta drobne 
nic imaeaji sife, lecz jyw.J*. nluoaono

Od̂ fcdministracji.
Przedpłata kc mieniąc wrzesień:

5 j r  L w o w i e :  
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
uiibŁięcziiie . . .  2 złr.
Upraszamy o wcześne prz. jłanie pre

numeraty, by szan. pronumeratorowie nie 
dozuali przerwy w przesyłce.

Lwów d. 29 sierpnia.
(2joz& centi.lii.t6w w Lincu 1 wbawy opozycji 

sentralmtycznej. -  Cesarz i ministrowie Taaife i 
Falk.nkayn v. Lincn. — Nowe epizody z walki 
aJemieckio-mosaiewskieJ, — Sojusz Niemieo z Cu- 
nami — Pobyt Aadrai.ogo w Ga.teinis. — Lo- 
kajstwo p6łnrządowc6w wiedeńskich wobec Biemar- 
U . — Głosy piem berlińskich o zjeidzie w Ga- 
• u i  i o Baymerlem — Zjazd posłów auetojackiek 
w Wiednin. — Siara Presse złośliwie żąda pro 
grama od zjazdu linckiego. — Cze i dą&ą do re 
wizji caregu ntcawcdawstwa czeskiego.)

Zjuidom w Lincu, mającym się jutro i poju
trze ouby<\ zajmuje się całe dziennikaistwo w 
Austiji. freie Próbie przybiera codziennie 
inny ton wobec tego zjazdu, będąc niepewną je
go rezultaia. Dziś donosi, te  zaledwie 90 posłów 
różnych fr&kcyj weźmie udział w zjeździe, z cze
go wniosek snuje, iż nie będzie można w Lincn 
stanowczych powziąć uchwał, lecz trzeba je od
roczyć aż do zebrania się wjzystkieh posłów 
centralistycznych w Wiedniu w przeddzień za
gajenia Rady państwa. ' I juz jako rzecz pewną 
stawia, iż taka uchwała odraczająca stanie w 
Lincu I Jestto rzeczą wiadomą, że wszystkie 
frakcje, widzące niemożność przeprowadzenia 
swych planów, żądają odroczenia uchwały nad 
wnioskami, postawionemi przez przeciwników. 
Więc wnosić można śmiało, że opozycja cen
tralistyczna mało ma nadziei, ażeby w Lincu 
przyszło do skutku porozumienie się wszystkich 
frakcyj centralistycznych dla wystąpienia prze
ciw ministerstwu Taaffego.

' Bardzo nie na rękę jest menerom centrali- 
jłtyeznej oppozycji, iż poucza* zjazdu w Lincu 
będzie także tam cesarz, mając przy boku swym 
ministrów Taaffego i Falkenhayna. W Lincu 
bowiem równocześnie odbywać się będzie jutro 
i pozajutro prowincjonalna wystawa rolnicza i 
przemysłowa, na którą zaproszono cesarza. Te
raz donoszą, źe w octatnich dniach cesarz przy 
jął zaproszenie, i jnż tani służba cesarska z 
kuchnią się udała. Prz^z czas bowiem swego 
pobytu w Lincu, ma cesarz dawać obiady, każ
dy na 200 osób. Bliskość ministrów przy boku 
cesarza zaniepokoiła oppozyeję centralistyczną; 
obawia się ona, że wywierać to będzie znaczny 
wpływ n» tok konferencji centralistów, i umiar
kowani centraliści, skłaniający się do kompromisu 
z ministerstwem Taaftego, nie ulegną pressji 
numerów npj ozycji. Zdaje się, że głównie z tej 
obawy podnoszą organa oppuzycji centralistycz
nej ) ŚL aby w Lincu nic nie uchwalać, lecz 
odroczyo wszystko az do konferencji wiedeń
sk i^ . vr. ;

W sprawie walki prasowej między Moskwą 
a Niemcami mamy dzisiaj do zaznaczenia dwa 
artykuły. Jeden Kreutz Z t g Który podnosi do
niosłość zjazdu kanclerzy w Gastein, domyśla 
się, że na tym zjeździe głównym tematem roz
mowy jest stosunek Austrji i Niemieo do Mo
skwy. i wreszcie twierdzi, że zjazd ten uważać 
należy jako wyraźną demonstrację przeciw Mo
skwie. "Drugi zaś, w półurzędowej gazecie nie
mieckiego ministerjum wojny, w Deutsche Heercs- 
tieitung, w którym autor opracowuje ze stanowi
ska polityczno-militarnego szanse przyszłej woj
ny między Niemcami a Moskwą i przychodzi do 
przekonania (zupełnie na serjo), że naturalnym 
sprzymierzeńcem Niemców w tej wojnie są... 
Chiny. Autor tego artykułu wychodzi z założe
nia, że Chiny mają sporo powodów do orężnego 
starcia z Muskwą; jeżeli jednak mimo to dotąd 
unikaty wojny z Moskwą, to raz dlatego, że 
cznły się za słabe, aby na własną iękę podnieść 
z nią Walkę, po wtóre, że organizacja chińskiej 
armii stała dotąd na stanowisku nader anarchi- 
czneui. Atoli rozpoczęte od r. 1866 prace nad 
reorganizacją chińskiej siły zbrojnej wydały już 
plon obfity i dzisiaj Chiny nie są już tern, czem 
były podczas ostatunj wojny mocarstw Zacno- 
dnich z pańslwem Nitbie&kiem,

Granica między Moskwą a Chinami według 
obliczeń autora tego artykułu : wynosi 854U ki
lometrów. Na tak olbrzymiej przestrzeni utrzy
mać defenzywę jest prawie rzeczą niepodobną. 
A przecież zmuszona byłaby do niej Moskwa, 
gdyby w razie wojny z Niemcami, Chiny oka
zały tylko zamiar wfargaięcia do ziem moskiew
skich, Nie potrzebowałyby więc one nawet woj
ny wypowiadać, a po prostu dość byłoby z ńih 
strony wystosować: do petersbargskiogo gabine
tu energiczną notę czy to w sprawie Kuldży, 
czy w sprawie Amuru czy wreszcie w jakiej
kolwiek innej granicznej sprawie, aby Moskwa 
natychmiast widziała, się zmuszoną wysuwić co 
najmniej 200.000 siłę zbrojną na granicy chiń
skiej. Ponieważ zaś Moskwa przy dzisiejszej or- 
geuizacji swej aim ii nie jest v stanie wysta
wić w pierwszych trzech lub czterech miesią
cach kampanii, więcej nad 700.000 wojska, prze
to; po odtrąceniu owych 200.000, miałaby zale
dwie pot miliona do wyprowadzenia w pole 
przeciw Niemcom, lakiem  więc rozumowaniem 
udowadnia autor ważność Chin w przyszłych 
zatargach Europy z Moskwą i wzywa niemie
ckich dyplomatów do nawiązania ściślejszych z 
Chinami stosunków.

. HJłurzędowy telegram z Castein u. 27. bm. 
o przybycia Andrassego opiewa: „Andrassy przy
był tu wczoraj około ąodz. 11. w nocy. Towa
rzyszą mu tylko radcy Doczi i Pechy. Wygląda 
doskonale. Zastał już zawiadomienie, że go Bis- 
niark dzisiaj odwidzi, i jeszcze o godz. 11. przy
był do niego syn Bismarka Wilhelm. Z kół in
formowanych słychać, że śndrassy  jest jaż  w 
stanie podać Bismarkowi swego następcę, któ
rego sam zaproponował. Pani Odescalchi, przy
jaciółka Bismarków, także wczoraj wieczór przy
była.®

O dalszym ciągu pobytu Audrassego w Ga- 
steiiiie napotykamy wiadomość tylko w Nuwej 
Press e w telegramie z d. 27. bm. Bismark za
powiedział, że pierwszy odwidzi Audrassego, 
na co ten nie przystał, i o godz. pół do dwuna
stej udał się do Bismarka, gdzie był na ©bie
dzie i do godz. 4. został. Z wyjątkiem pory o- 
biadowej obaj kanclerze ciągle byli sami. O go
dzinie pół do 7, wyjechali obaj spacerem do 
Bbckheim u pierwszym powozie, za nimi w dru

gi*m pani BismarLowa z księżną Odescalchi, na
stępnik hr. Wilhelm Bismark i hr. Arco. O godz. 
9. wrócili do Gastein, gazie Andrassy został na 
herbacie u Bismarka ; do późnej godziny tam 
zabawił. Na życzenie Audcassego utworzono w 
telegraficznym urzędzie w Gastein służbę nocną. 
Andrassy miał d. 28. bńh w południe odjechać, 
według Starej Pr^.sy  jed tak  Jąyła moztiwosć, iż 
dopiero d. 29. odjedzie,

Powyższe doniesienie półurzędowe tak jest 
ułożone, jak gdyby Andiassy Bismarkowi jako 
podległy zdawał raport. Chciano zapewne, sty
lizować tę wiadomość w formie, dla Bisnurk* 
grzecznej, — ale już to Niemiec amie być ty l
ko albo gburem albo lok iem . Doniesienie owe 
ma zarazem zawiadomić, kogo to obchodzi, że 
następca Audrassego już jest wybrany. Jest 
nim oczywiście br. Haymerle.

Inny półurzęduwy komunikat, o znaczeniu 
spotkania obu kanclerzy, opiewa: ,Koła dyplo
matyczne przypisują temu spotkaniu wielkie 
znaczenie. Dowodzi ono taz, że Andrassy cią
gle jest powiernikiem korony, gdyż Inaczej nie 
byłby otrzymał zezwolenin na ton zjazd, w chwi
li gdy swoją tekę skład< ; a powtćre można zeń 
wnioskować, że Andrassy jechał do Gastein z 
pełnomocnictwem podania stanowczych zape
wnień, że jak  od r. 1871 zachowywanie najści
ślejszej komitywy z Niemcami było gwiazdą 
przewodnią polityki naszej, tak tez spełniająca 
się właśnie zmiana osób najmniejszej zmiany 
nie sprowadzi w tym względzie."

Berlińska Kreuz Ztg, przypisuje zjazdowi 
gasteinskieum znaczenie demonstracji wobec 
gniewów dziennikarstwa yioskiewskibgG. — Bis- 
markowska Nordd. AUg Ztg. pisze- „Br. Hay- 
merl go można uważać u  - następcę Andrassego 
nietyikc w nrzędzie, ale i co do ducha, którym 
się od 9 lat kierowała townętrznn polityka au 
strj-cka. H”. Andrassy przyjął zuprosiny Bis
marka bardzo serdecznym listem, w którym o- 
świaderyi, że o zachowanie ścisłych stosunków 
z Niemcami będzie gię, u .  dotąd, i nadal s ta 
rał, i sprawę tę składa- ■ ca<ą otuchą w ręce 
męła, z którym s*ę jśk  przyjaciel z przyjacie 
lem rozstaje.®

Stara Prtsae donosi, Jże temi dniami odbę
dzie się narada posłów' feustrjackich we Wie 
dniu, gdzie pp. Beust z Attryża, Ludolf z Ma
drytu x Haymerle z Rzyu(u już bawią, a jeszcze 
przybędę Langenau z Pet rsburga i Paar, cm 
basador przy dworze papiezkim. Zjazd ten. stoi 
w związku z zamianowatiiem następcy Andra* 
sego, gdyż cesarzowi n a ftem wiele zależy, wy
słuchać zdania swoich ppi^ńw co do tej nomina
cji, Ltóra wnet po powrocie Andrassego z Ga 
ste :nu ogłoszoną zostanę.

Niby w odpowiedź ua wiadomy nam arty 
kuł Nuwej Presty o genezie gabinetu koalicyj
nego, podaje Stara Fresse pogląd na zjazd 
lincki. Wykazuje ona, że jak sam autor owego 
artykułu przyznał, ani w lutym, ani w majup 
ani podczas akcji wyborczej Taaffe nie nosił 
się z myślami koalicyjnymi, owszem byi dla cen 
tralistów przychylnym, ze dalej L a w e t  i po wy
borach nie spiskował z feudałam:, klerykałami i 
Czechami przeciw konstutucji i centralistom, 
gdyż Czesi przyjdą do Rady państwa, ale do
piero później sio okaże z ich żądań, czy mo
żna zrobić interes z nimi. Jeżeli zatem kto 
żąda, aby w Lincu coś lepszego postanowiono 
jak mir wewnętrzny i parlament uzupełniory, 
to niechaj ułoży program, aby ludność centra
listyczna sąd wydała,

„Ale Nowa Fresse tern się wywija, iż

rządu jesr obowiązkiem ułożyć program parla
mentu zaś przyjąć go albo odrzucić I Ależ nie 
o to chodzi, cnego parlament będzie chciał, ale. 
czego stronnictwo centralistyczne chce. A pro
gram ułożyć ono nietylko może, ale i musi:, 
u est to bowiom stronnictwo, w znacznej częśui 
w skutek wyborów nowe, i  nowych żywiołów 
złozone, więc musi wyborcom swoim powiedzieć, 
czego się po niem spodziewać mają, zwłaszcza 
że — i tc powód drugi ■— agitaojb i programy 
przeć wyborcze zupełny chaos stworzyły w po
jęciach. Bo któż nam powie, czy stronnictwo tc 
pragnie istotnie ugody z Węgrami; czy istotnie 
dąży luli uiu, fta >uu peMOftalnej Auswji z Wę
grami; czy Istotnie z&mysis wykurzyć kurję 
dworską z Rady państwa a więc i z sejmów; 
co też istotnie myśli o polityce okkupaoyjnej, 
której p rzeczn icy  ,’tanowczą klęskę ponieśli 
przy wyborach?

„A zatem nie półurzędowcy, aie wyborcy żą
dają od zjazdu w Lincu programu jasnego i ob
szernego. — A gdy stronnictwo owb dąży do 
objęcia rządów, więc program ten musi być zdol
nym do rządzenia, aby ludność ocenić mogła, 
czy ci men?rzy istotnie mają powołanie do ste
rowania nią i do wyrokowania o programie rzą
dowym A aby ten program był rumnym dorzą 
dzenia, musi odpowiadać niezaprzeczonym postu
latom państwu, podczas gdy stronnictwo dotąd 
tylko je negowało. Musi dążyć do równowagi w 
budżecie, alb też oglądać się na przyszłość pań
stwa i ubezpieczenie gc od nieprzyjaciół; musi 
dążyć do miru wewnątrz; musi być takim, aby 
uzyskaj zezwolenie korony, a w parlamencie a- 
by w ię k s z o ś ć  uzyskai.

„Nie wątpimy — kończy orgau irółurzędo
wy, że centraiiści zdolni są ułozyc taki pro 
gram, ale dlatego właśnie powinni go też uło
żyć.- — Naturalnie, że zakończenie to jest szy- 
di irstwem -  bo herbsiowcy ty*ko negacją żyli i 
żyją. Zresztą obaezymy jutro i pojutrze.

PolitiJ, wyszydza zjaza lincki, wykazuje że 
choćby centraliści wyprawili w Lincr jaką de- 
monstiacje, i  aaffe powinien nią pogardzać, a na
tomiast cierpliwie, ale z energią dz.ałać.

Potrzeoa podwyższenia dodatku krujowego 
w Czechach o 7 ct., to jest c 25 prer Spowodo
wana została lichą, do germanizacji tylko zmie
rzającą gospodarką Wydziału krajpwegc. Z tego 
powodu oświadcza Pokrok ku okropnemu prze
rażeniu centralistów, że chcąc przywrócić rów
nowagę w budżecie krajowym, niema inuej rady, 
jak tylko znpełnib zrewidować wszystkie insty
tucje i ustawy, z któryeh dla kraju ciężary wy 
nikają; kraj powinien otrzymać urządzenia i 
ustawy, swoim maierjalLym i moralnym siłom 
odpowiedne. Polittfc wykazuje szkaradną litanię 
postępków krajowej Rady szkolnej.

Z p. Prażakiem uawet adwokaci berneńscy, 
ultragermaniŁciiory, bardzo serdecznie i 2 ufno
ścią sie żegnali, to .samo Wydział krejowy, 
przeważnie z centralistów złożony. Co tc zna
czy uniform m inisterjainy!

Korespondencje „ ta i. Naród,"
Z Szwajcarji 20. sierpnia.

Ruch podróżnych jest dla ludności szwaj
carskiej znacznem źródłem dochotón . Nie tyle 
przemysłowi i rolnictwu, ile właśnie temu r a 
diowi, zawdzięcza Szwajcaria dobry byt, jakim 
się cieszy. Stała się ona punktem zejścia dla 
dygnitarzy, miejscem odpoczynku dis strudzo
nych pracą publiczną, krajem znejztą, którego

zwiedzenie i poznanie jest potrzebą oświeconych 
ludzi. R oi rocznie przybywa też tu  z różnych 
ueajów setki tysięcy podióżników. Wszędzie ich 
zobaczyć mużua, - - na górach i dolinach, w 
affastacr 1 wioskach. Każdy t  książką podró- 
auą w ręku i tor a lką przez plecy zatrzymuje 
się jaż  to dla przyjrzenia się wspanialej natu
rze lnb zwiedzenia muzeów i wszystkiego, co 
tylko godnem jest widzenia. Kok, w którym ho
tele są przepełnione cudzoziemcami, nazywa się 
dobrym rokiem, — zestawiają tu bowiem wiele 
pieniędzy, które mnożą bogactwo fcirjowi

Rok obecny be,rdzo się źle pod tym wzglę
dem zapowiadał. Duszez prawie nieustanny w 
miesiącach wiceennycr przeszkadzał oglądać roz
koszne alpejskie widoki i zmuszał podróżnych 
do powrotu w rodzinne kraje Czerwiec i lipiec 
były także słotne. Wegetacja spóźniła się pra
wie o cały miesiąc a ciągle zimni nrjgorioj 
wpłynęły n i urodzaje. Owoców i wina nie bę
dzie tegc roku tylko łąki dostarczyły obfitość buj
nej trawy. Gdy jednał duizer nie po-walł ze
brać siane, — powstałe obawę ogólnej biedy, 
któ-a tern więcej za rwożyłe Szwajcarów, if  od 
lat ailku dobrobyt luduoaci zuamtnle się zmniej
szył.

Przycnj j ą zubożenia jest zastój ogólny w 
handlu i przemyśle, który di jo się cznć niec 
ua) całej Europie. Bankructwa wywołaue przez 
fałszywy system ekonomiczny, które się rozpo 
częły w 1813 r. w Wiedniu, powtórzyły się we 
wszystkich krajach, nie ominęły więc • i Szwej- 
carji, gdzie w podobny ja t  w  Aust-ji sposób 
gospodarowali b a n k ie t)  i „grtindeiw*. Koleje 
żelazne poban krato w ały,; fabryki wielkie zosta
ły  zamknięte. 7> które ocalały, zmniejszyć mu
siały ilość robotników i wysokość dziennej pła
cy. — Szalone spekulacje oankieiów opłacę lud 
roboczy już kilka lat trwającą biedą i bezro
bociem.

Tysiące niezatrudnionych wyniosło się do 
Ameryki szukać tąm kąwąfci chleba, ci zaś, co 
nie mieli czem zapłaćić przepraw., przez ocean, 
włóczę się gromadzą) po kiifiL lab kilkanaście 
osói* i żebrzą. W>adze patrzą przei szpary na 
tę wióczęgę, pod pozorem szukania zarotym od
bywaną, bo gdy nie mogą zatrudnić młodych 
robotników, me mogf. im też odebrać ostatnie
go, j&kf im pozostał, ^posobn .do źycu. w żebra
ninie. Nadzieja, iż zastój w hfuidli i i w prze
myśle prędko się skończy, oitazałn się płonną. 
Przyszłość przedstawia .się w ciemnych barwach, 
uwłaszcza, iż sposób jakim Bism&rP nabazoie- 
cza i pobudza naród, wą prace xr N iennech, 
givai -upadkiem przemysłu i hovdrtt w eąSedaieh 
krainach. W  Szwajcarji, ckutkiem ceł ochron- 
nycL w Niemczech, zmniejszy się produkcjo tych 
tabryK, które dotąd szczęśliwie przebywały ru i
nę ekonomiczną

W nokiem położenia, regorocznf sioty i nie
urodzaje zmdziiy więc słuszną obawę gtodu, 
zwłaszcza, że i dochód z podróżnych hył bar
dzo mały. Szczęściem, że sierpień przynajmniej 
w części wynageodzii straty, sprowadzone prze: 
słoty poprzednich miesięcy. Fogtda d a m o  po
żądana, o którą lud katolickich kantonów oła- 
gol nieba w uroczystych procesjach i w licznych 
rabożeństwneh. przybyła wreszcie i -ozjaśniła 
ponure oblicze rolników. Łąki pokuszono. Obfity 
zbiór si inr d. je możność przeżywienia przez zi
mę byd ła , ktorego hodovlą włościanie szwaj
carscy zajmują się ne. wielką Szalę. Kieszenie 
hotelnikó w kupców i przr wodnikow zaczęły się 
też napełniać, w sierpniu bowiem zjechało do 
Szwajcarji mnóstwo podróżników."

Pomiędzy podróżnymi wymieniają króia sa-

Hostal o Meslalach 1 Bilimch.
Na wprowadziny księcia Bułgarskiego pe- 

wysyłały dzienniki petersburgskie specjelnych 
korespondentów Więc oczywiście i p. Krajew
ski, redaktor Gołosu był jeden z pierwszych, 
który umyślnego sprawozdawcę wyprawił za Du
naj. Owocem tej misji jest teraz szereg fejleto- 
nów, które się drukują pod napisem: „Wschód 
po wojnie®, i zawierają pełno bardzo zajmują
cych wrażeu, cechujących daszę Moskala, Cu z 
jedaej jtrony ma obowiązek przyciskać do str- 

t ca „Lratuazków Bolgar“, a z drugiej strony nie 
może im darować, że są obetnie państwem nie- 
zawisłem, mają wł&snegc księcia, chociaż nie 
tego, któregoby im „djejatiele® chcieli byli na- 
rzuc.ć, — nadali sobie konstytucję jednę z naj- 
liheralniejszycL na święcie, bo wykluczającą na-

Sat Wsżelkie tytuły i ordery, a nadto, wcale 
e lub tylk . uaaer lichą wdzięczność czują dla 

Moskali za swoje mniemane „oswobodzenie®. — 
Sprawozdawca organu petersburgtkifcgo w ga
ście' tym, jak  jest dziennik p. Krajewskiego, or
ganu kadzącego rządowi — nie może też ukryć 
dziwnej dw ulicowości, ? jaką mu wypada trak 
tować przedmiot. Wyrazy syiupatji, tu i ówdzie 
jaż dla samej przyzwoitości doby wane, miesza
ją się z jasnemi di widami, a nawei cyicutową 
goryczą MoakaJ narzeka na Moskali i Bułgarów, 
truchlejp utratę wpływu moskiewskiego na 
przyszłą politykę tego krajn, który tyle krwj i 
rubli kosztował carstwo, — palcem wytyka ró
żnicę jaskrawą, jaka z^chod^i teraż pomiędzy 
stosunkami »w obodt jściow-om. o v.vbodzonych a 
oswobodziciell, — demonstratywmevwrfi«ojpjp(o. 
niża wstępującego na tron ? łaski dyplomąjąji 
monarchę, ą pi dwyższa pierwotnego pretenden
ta  'kniazi* Dundukowa-Kor>akowa. Zdaje nam 
się, >,e dobrze jest wiedzieć o tych wynurze
niach żółci moskiewskiej i znać ich szczegóły. 
Dlatego podajemy tu  niektóre ustępy z nich w 
tłumaczeniu.

nowie Moskale nie uznali za stosowne, wziąć 
choćby jakikolwiek udział w przygotowaniach. 
Spryt tedy i dowcip bułgarski miał wszelką 
swobodę rozwoju. Ulice bułgarskiej Moskwy, 
jak słusznie nazywają bratuszki swoją Tyinuwę, 
przywodzące do rozpaczy serce człowieka, przy
stroiły się w sposób naj‘patrukatszy. Różnobarw
ne transparenty z zastosowanemi do okoliczno
ści napisami gdzieniegdzie sięgały z jednej 
stropy ulicy na drugą, ale wszystko zrobiono 
uedzwycz.ij niezdarnie. Narodu zebrało się mno- 

' go, ehoci .ż jak mówią o wiele mniej, niż bywa
ło na przyjęciach kniazia Dundukowa Nie wi
działem ich, lecz miały one być bardzo uroczy
ste. Przy księciu Dundukcwie bowiem był oso- 

,bny mistrz ceremonii en titre. Oto jego' bilet 
' wizytowy, na którym en toules l ttres wypisano: 
| „ G a k e l ,  c e r e m  o n i j m a j s t e r  i m p e r a t o r -  
s k a w o  r o s s y j s k a w o  k o m i s & r ą .  Cóż dzi
wnego, że mistrz ceremonii umiał urządzić ce
remonię? Bułgarzy tymczasem jeszcze nie zdo
łali zaopatrzyć się w mistrza ceremonji, a za
tem nie można od nich niczego osobliwego wy
magać. Jak się dowiaduję prosili p. Gakela, 
aby im przyszedł w pomuc swoimi talentami, 
ale on odmówił, słusznie nadmieniając, że przy
jeżdża kniaź bułgarski, a więc godzi się, aby 
Bułgarzy sami go przyjmowali, jemu zaś jako 
dworakowi imperatorskiego ross. komisarza nie 
wypada mięszać się do obcej sprawy.

Słowem przyjęcie nie wypadło bardzo świe
tnie, i sam kniaź przyczjnił się jeszcze do u- 
proszczenia jego, udając się pieszo do przygoto
wanego dlań domu, a lie wierzchem. Wygląd i- 
ło to nader mizernie. Dom ten sani w sobie ni
czego; w porównania z innemi wcale obszerny,

T y  m o w a  28. sierpnia. Opisywać wjazd 
Księcia bułgarskiego Aleksandra 1. do lyrnow y 
znaczy tyle co jjovs tarzać , co już było pow;e 
dziane. Boję się noiużyć waszej cierpliwości 
podając poraź dwudziesty, że tam stało wojsko,
to 4kclv, a u ąrładae jtp. Co Jbyło w Warnie,
Rimtęiuiku. Bieli, to powtórzyli) się także w 
jjruowie .ylkj beitąj wyjątkowej, nadzwyczaj
nej wspaniałości jak w Ruaicsuku. Tu w Tyr-

i choć drewniany, jak wszystkie domy w Tyr- 
nowie, ale ma pozór europejski. Bułgarzy je
dnak starali się go nawet p^ży§troić, zamiast 
pozostawić w pierwotnym stanie. Lbolewać trze
ba, ie  bratuszki przyłożyli swuje ręce do tego, 
i pokazało się coś takiego, czego sobie trudno 
wyobrazić. Ponieważ dom nie miał balkonu, a 
kniaziowi wypadało przecież ciągle pokazywać 
się narodowi z balkonu, przeto jakiś artysta 
architekt wystawił u górnego pietra obszerną 
kwadratową klatkę z firankami białemi i czer- 
wonemi, podpartą dwom; grubemi słupami. Wi
dok czegoś podobnego był ladajaki.

Dla powitania młodego kniizia, tudzież dla 
wyrażenia mu współczucia i dobrych życzeń od 
rządów europejskich, zjechali do Tyrnowy wszys
cy dyplomatyczni ajenci, jacy tylko są w Buł- 
garji. Nie wchodziła to do zakresu ich zwyczaj
nych obowiązków, ale mocarstwa ohciały wy

świadczyć kniaziowi grzeczność, t ajenci dyplo- ( 
matyczni otrzymali specjalny rozkaz, aby się 
wyprawili do Tyrnowy. Lecz nie było ich u 
wjazdu, ani nawet nie składali swoich wi*:yc 
pierwszego dnia, jak to było w Ruszczuku. Do
piero ni. drugi dzień wywiązali się ze swej mi- J 
sji, i to bardzo rano, tak że ich nikt nie Wi
dział z narodu.

W ogóle pierwszy dzmń przybycia pierw
szego kniazia wolnej Bułgarji do jej głównej 
stolicy przeszedł bardzo oicno, o wiele ciszej, 
niż można i należało się spodziewać. Kniaź jadł 
obiad prawie sam jeden, t. j. ze swoimi adiu
tantami i sekretarzem, albowiem kniaź Dandu- 
kow-Korsukow, niecbcąc zaćmiewać księcia buł
garskiego tomi owacjami, jakie ma lad wypra
wia każdym razem, gdy się pokaże, nie poszedł 
na objad, chociaż był zaproszony, Tegc też ob- 
jadu wielu ludzi zapomnieć nie może. W rozda
nych całemu miastu programach festynowych 
było powiedziano, że o tej a tei godzinie odbę
dzie się śniadanie (zaw trai) na 12 „person , o ta 
kiej a takiej zaś godzinie oLjad, znowu na 12 
„person® itd., ciągle na 12 person. Znaleźli się 
życzliwi, i poszła gadka po mieście z uwagami, 
że to poprostu śmiesznie prosić do stołu 12 
person, podczas kiedy icnkź Dundukow-Korsa- 
kuw, choć niepanujący książę, gdy dawał objad, 
a zawsze gc dawał, to niżej 50 ludzi nie sie
działo u stołu, a tu — 12 person! Widać ot 
niemiecką brudotę itd. w tym sam/nr tonie.

O zmroku w mieście a osobliwie na Mary- 
nepolu zaczęto zapalać illuininację i puszczać 
rakiety. Na Marynopolu tuż koło budynków za
palono beczki smolne; w mieście zaś różue tran 
sparenty oświecili piustemi śv iecami, pomie- 
sŁczoneiui na wąziutkich półeczkach, będących 
tak blizko jedne od drugich, że płomień świec 
liższej pułki sięgał górnej. 'A ieczó] ten prze

byłem w domu naszego kuazuia Biełocerkowca, 
jednego z tych niewielu, wyjątkowych prawie 
konzulów, którzy zaszczyt przynoszą swoim man- 
dantom ; „Panie, żeby tylko oni nie spalili mia
sta 1® O godz. 11 rozstaliśmy sie, a w godzinę 
później powstał gwałt. Gorzał dom zajezdny w 
tej części miasta, która przylega do Marynopo- 
la. W zajeździe tym zebrało się mnostwo ró
żnego narodu, ekwipażów, koni i rozumie się, 
pełno wszędzie walało się siana. Czy zaleciała 
zkąd iskra, czy prawdopodobnie od rakiety pa
dło zarzewie, dość że budynek stanął w płomie
niach jak proch.

Nie minęło kilka minut — wszystkie łomy 
w około zajęły się za wszystkich stron, tak, że 
mieszkańcy wyskakiwali z okien ledwo w tem,

co mieli na sobie, a kilkoro ludzi ! tak zginęło 
w płomieniach. Na nieszczęście wszędzie byl) 
pukwaterowan: sołaaei z prochem i nabojami. 
Wszystko to eksplodowało, i rozumie się — 
„treskotnia® szła taką, że z oddali można było 
mniemać, iż toczy się potyczka. Wybuchy te po
mnażały jeszcze ogólne zamieszanie. Krzyki, 
płacz i jęki naarywały duszę. Oczywiście, że 
komendy pożarnej tutaj jeszcze nie ma żadnej. 
Nikt nawet nie wspominał o tem. a więc i si
kawek żadnych nie było. Rzek? Jan tra  płynie 
opodal, wody brak, słowem, ani rnsz czem Za
stanowić szerzenie się ognia. Gdyby nie zjawiły 
się były na miejscu wszystkie zebrane tu dru
żyny milicji bułgarskiej i 50 żołnierzy naszych, 
którzy tu  jeszcze zostali dla ochrony magazy
nów intendanckich. to można z pewnością po
wiedzieć,. że „bułgarska Moskwa* tyłaby do 
szczętu zgorzaia. Sołd&ty pop óbowali gasić, ale 
widząc, że to daremne, i że tylko sami giną je
den za drugim — opaliło się 15, a dwóch już 
nmarło, nie licząc tych, co całkiem nie mogli 
być uratowani. — zaczęl. burzyć sąsiednie jeszcze 
niezajętt budynki, aby pożar odosobnić. Właści
ciele tych budynków wzięli się do bitki, nie 
chcieli pozwolić burzvć, ale ich oesyw iście nie 
słuchano, i około czwartej zi ana uaato się przy
tłumić ogień.

Biedny kuiaź, rozjątrzony i wzruszony ta- 
kiem przykrem nieszczęściem, które, odznaczyło 
pierwszy dzień jego przyjazdu do głównej stoli
cy, kazał sobie osiodłać konia z zamiaiem no- 
spieszenia do pożeru. Ale odwołano jego rozkaz, 
i nie puszczono gc z obawy, aby mu się co z^e- 
go nie stało wtem  piekle. Przesiedzia* tedy bie
dny młodzieniec całą noc w swojej kiause, nie 
zmrużywszy oka, ale nato «ulaź Dunduko w-Kor- 
sakow byi "nr placu przy pożarze i rozpo-ządzał. 
Na drugi dzień z< Izami wdzięczności opowiadano 
o tym postępku kniazia Dundukows. którego po
pularność jeszcze bardziej wzrosła. Na drugi 
dzień c godz. 9. zrai s miaio się odprawić ua- 
bożeństwo w cerkwi Matki Boskiej, a ztamtąd 
książę Aleksander miał »ię udać na zgromadze
nie narodowe dla złożenia przysięgi na konsty
tucję. Wyobrażałem sobie, że będą odprawiać sa
me, lub przynajmniej uroczystą i długą wotywę. 
Ale gdzietam, nabożeństwo nie trwałe dłużej 
na i  Lwadrans. Egzarch przeczytał tylko ewan
gelię. Była i modlitwa za cara-oswobodzWek. 
Zauważałem, że książę przeżegnał się przj tem 
krzyżem prawosławnym ku wielkiemu zadowo
lenia Bułgarów. Z cerkwi udano się na zgroma
dzenie. Książę już przedtem wyglądał bardzo 
cierpiąco, a teraz stał się jeszcze bardziej zmę

czonym. Widocznie nie wiedzU' oo robić ze so
ją, i pytajnikowo spoglądał ną swoje otoczenie. 
Na śudku  sal: stoły dwa pulty. Na jednym siał 
k rz jż  obok ewangelii, na drugim leżał papier 
z napisaną łaemskiemi literami przysięgą buł
garską.

Egzarch oodszedłsay dc krzyża, skinął mi
giem na księcia, aby się zbl.żył do drugiego. 
Kniaź Dnndaków-Korsaaów migai. mu również 
w tym samym kierunku. Nakontoc Książę pojął 
o co chodzi, powstaf i przystąpiwszy do paltu 
przeczyta' z wolta przysięgę prueezyu: z  pe
wnym trudem i moc.no niemieckim aa  tentem, 
lecź prawidłowo i głosem twardym, gromkim, 
j&Lby mówił: Spełnię to co.obiecuję Znowu 
nastąpił? pacza. Koięuiu widocznie nie powie
dzieli dokłaanie, co i kiedy właśnie ma -obić. 
Lgzc. cl* puścił się te d y ' zi.owu na mimikę. 
Książę podszedł do niego, pocałował krzyń i e- 
wangelię, a potem już stanowczo udał się nr 
tron i neiadł Nowa pauza. Ktoś nachylił się 
wtedy do księcia i szepnął iui’ coś do uch?, po- 
czem ksiśżę wstał, i jak poprzednio zwoina o- 
świadczył, ie  zamyka zgromadzenie. Obecni 
krzyknęli: „ Da żywje I i  na tem „ię SKOńczyło. 
Ks. Batlenberg stał się definitywnie i faktycz
nie księciem Aleksandrem I. Wszyscy poszli do 
domu. Miasto przybrało powierzcnowność po
wszednią. Powtórną iluminację odwołano na u- 
silną prośbę księcia z obawy przea nowym po
żarem, a i mieszkańcy zasmuceni nocus kata
strofą nie mieli i-e.ca do yęesela. Wielu a szcze
gólnie russey®, przesądni więcej niż Bułgarzy, 
upatrywali w pożąrjre złą przepowiednię dla 
rozpoczynającego się carstwowania i wszędzie 
po mieście, więcej mówiono o pozarie ,, niżli o 
odbytej właśnie uroczystości, Mimo tc nie ^ro
żna powiedzieć, aby książę nie podobał się na 
rodowi. Przeciwnie. Na tych co go widzieli, wy
warł on miłf wrażenie Ale zawsze przeziera 
pewien żal. „Russoy® uboleuąią, że on nie ro
zumie po bułgarska. Język istotnie — to wiel
ka spra wa, wielkie ogDiwo. Ber języka człowiek 
gorzej nii ber rąk. Po wyrazie twarzy ptfodegp 
księcia — pu ruchu ust jego widać nieraz, J*e 
chce coś powiedzieć narodowi, aie milczy, um 
mogąc się wyrazić językiem, zrozumiałym ii*, 
tego narodu. Powtarza więc ciągle stereotypo
wą ira z ę : „Da żywię bułgarski naxt)Ć T* zmie
niając niekiedy słowa nc „moje atieczestwo Boł- 
garja.® Milczy książę, więc oczywiście milczy 
także i naród. (C. d. n.)



Aiego z rodziną. Bawił przez kilka tygodni w 
kąpielach Ragatzu, zkąd niedawno odjechał. Je
nerał Szuwałow przebył czas jakiś nad jeziorem 
Czterech kanionów ; Mac-Mahon przyjechał do 
Genewy. Wiela deputowanych fraucuzkich spę
dza też wakacje wśióJ gór tutejszych

Pomiędzy gośćmi z Francji przybyłymi, 
szczególniej miłym jest Szwajcarom Leon Say, 
minister finansów, przybycie jego bowiem zapo
wiada, iż budowa kolei żelaznej z Francji przez 
Szwajcarję do Włoch przyjdzie do skutku kosz
tem kapitałów francuskich. Leon Say przyjechał 
w celu obejrzenia góry Simplon i naocznego 
przekonania się o możności przebicia przez nią 
tunelu. Droga projektowana przez Simplon nie
zmiernie jest ważną dla Szwajearji zachodniej 
i dla Francji. Połączy ona najkrótszą linią F ran
cję z Włochami i takie będzie miała znaczenie 
dla przemysłu, handlu i wpływa francuskiego,1 
jak kolej przez górę Gotarda dla Niemiec. Ta 
ostatnia ukończoną będzie w roku 1B80. Roboty 
w tunelu ani na chwilę nie zostały przerwane 
•przez nagłą śmierć Favra, przedsiębiorcy tej 
olbrzymiej budowy. Umarł on w tun<-lu, który 
będzie pomnikiem nieśmiertelnych jego zasług. 
Rodzina zmarłego prowadzi dalej z energią ro
boty tunelowe i niedłago już czekać będziemy 
fia możność dostania się w kilka godzin do 
Włoch koleją żelazną, przechodzącą przez naj
piękniejsze okolice Szwajearji. Tunel w górze 
Simpkn będzie jeszeze dłuższy niż tunel Go
tarda, — wykonanie jednak kolei żelaznej, która 
będzie przezeń przechodzić, raniej będzie kosz- 
stowało, niż przeprowadzenie kolei żelaznej Go
tarda. Obie te koleje będą arcydziełem inży- 
nierji, nietyle jednak trudnem i podziwienia go- 
dnem, co kolej budowana przez Polaków w po
łudniowej Ameryce.

Ta ostatnia budowana jest w Peru według 
psłanu Ernesta Malinowskiego, pod jego przewo
dnictwem i nadzorem inżynierów z emigracji 
naszej 1863 roku. 2 Gallao przez Lhnę wspina 
i ę  ona na środkową wyżynę przez peruwiańskie 
&&dy na wysokość 4751 metrów, ta k  więc pra
wie wyniosłą jak  najwyższy szczyt w Europie, 
góra Montblanc. Kolej ta, jak nam donoszą z 

Ameryki, jest już bliską ukończenia. Zbudowano 
na niej 61 tunelów i mnóstwo żelaznych mo
stów. Drzewo sprowadzono z Kalifornii i Ore- 
gonu, Anglia dostarczyła żelaza i węgli. Mosty 
w Europie zrobione, na miejscu zostały usta- 
wioue przez francuskich i angielskich robotni
ków. Pomiędzy mostami, najciekawszy jest most 
pod Yerrugos, — spoczywa bowiem na dwóch 
żelaznych słupach, mających 77 metrów wyso
kości. Ci, co kolej żelazną Malinowskiego w Peru 
Oglądali, nazywają ją  cudem świata, najwięk 
szem dziełem inżynierji XIX. wieku. Sława 
ztąd niemała dla polskiego narodu, iż umieję
tność jego synów dokonała tak olbrzymiego 
dzieła.

Konstantynopol d. 26. sierpnia.
Obok skrytych a ciągłych intryg, wzaje

mnego podkopywania się ambasadorów, zawiści 
dygnitarzy z zazdrości wynikającej, manifesta
cje mniej więcej znaczące przyszły na porządek 
dzienny. Można było przewidywać, iż po upad
ku Chairedina, uir Layard rzadszym będzie go
ściem poufnym Jełdu-kiosku. I  rzeczywiście dni 
kilka w ten sposób upłynęło, — a potem ?... pe
wnego wieczora przywołano do pałacu eks-we
zyra, i sułtan dosyć długą miał z nim rozmo
wę, po której, Khairedina zdrowie znacznie się 
polepszyło, Uk, że już może wody w Vichy (we 
Francji) nie będą nut niezbędnie potrzebnemi. 
Odtąd, już kilka razy powoływano go dla roz- 
weeelenia władzcy wiernych opowiadaniem po
wieści wschodnich. Rzekniecie, że żartuję... żem 
ironiczny... być może, ale prawdę mówię, a w 
gruncie duszy może się śmieję, widząc jak świat 
dyplomatyczny, streszczony w j a  i b r z u c h u ,  
gramoli się, chwyta się desek pleśnią okrytych, 
zasłania ropiące się swe rany puklerzem bez
czelności i podłości przez krzyżaków wynalezio
nej, i mniema, że wstrzyma potok lawy oburze
nia, co huczy w piersiach uciskanej przez pa- 
ręset osób ladzkości. Napróżno 1 ani podarki, a- 
ni bachnsowej świetności obiady, ani chresty, 
koncesje różnego rodzaju a  wysokich zysków; 
mirra, złoto i kadzidło; purpury, galony i pió
ropusze, nie nasycą zgłodniałych narodów, dą
żących i szukających — mimo szubienic, kaj
dan, trucizny, więzień — królestwa bożego i 
sprawiedliwości jegol

Dla utrzymania równowagi dyplomatycznej, 
dla przestraszenia jedni drugich, okazania że 
mają sprzymierzeńców, przyjaciół, wysoka dy
plomacja miałkiego rozumu polityków sili się 
na wszelkiego rodzaju wynalazki, tylko jednego 
znaleźć nie um ie: być prawą i sprawiedliwą. 
Nawarzyć piwa, które skwaśniawszy za lat pa
rę a może i prędzej, napoi ludy Austrji żółcią 
i octem, było zadaniem wielkiego madiarskiego 
męża, co prawdopodobnie rzucił fundamenta ru 
iny własnej ojczyzny; — zdobyć za liwadyjskie 
chresty i obiecanki niepodległość przechodnią 
Rumunii, aby stać się wkrótce prowincją jedne
go z sąsiadów, to był wyskok rozumowy Bra- 
Uano-Rosetti; rozszerzać granice Grecji, gdzie 
Greków bardzo mało, a  szczep albański odwie
cznie osiadły, to wiedza archeologiczna Wad- 
dingtonów za konieczne uważa. Ztąd manifesta
cje morskie i  lądowe.

Po kilkudniowej nieobecności sir Layarda 
w Iłdiz-kiosku, zaprószony on został wraz z 
małżonką i siostrą jej, panią Ponsonby, na objad 
snłtański. Admirał Hobart basza z żoną znaj
dował się tam także. Towarzystwo zatem było 
czysto-angielskie, ponfne, a jak  słychać, bardzo 
ożywione i przyjacielskie, czemu chcąc nie chcąc 
wierzyć należy, widząc Chairedina coraz czę
ściej w pałacu, z którego dawniej nie raz z 
spuszczoną głową wychodzić musiał. I mówią, 
bąkają... o zmianie ministrów, dodając, że Savfet 
basza najprawdopodobniej znowu wielkim we
zyrem zostanie. Prawdopodobnie, innego wy
raz n utyć nie można : bo dziś Layard, jutro 
Łabanow, pojutrze Hatzfeld, a i Corti... jeden 
ty^ °  P- Zichy, pewny swej herkulesowej potęgi, 
mało zważa na wielkich mocarstw reprezentan
tów i o nowych sprzymierzeńców widocznie się 
stara. Dla tego też w dzień nroczystości Naj- 
}a~n.|®J8“ 80 cesarza i króla Franciszka Józefa, 

nL mn?g0 zebrania kolonii austrjackiej na 
Te Ueum w kościele P. Marji na Pera, bez zdzi
wienia można było widzieć p. Dymitrego Bra- 
tiana, m inistra nadzwyczajnego Rumunii, p. 
Farra, konsula i majora Magheru, członka woj
skowego poselstwa romańskiego; m inistra Szwe
cji i Norwegii a oraz Czarnogóry. Innych człon
ków ciała dyplomatycznego nie łatwo było doj
rzeć, bo, jak  już powiedziałem, tłum był zna
czny, gorąco, być może chłodzili się wachla
rzami, zatem i oblicza ich z łatwością widzieć 
było prawdziwem niepodobieństwem. Niektóre 
osoby do dziś dnia jeszcze z podziwienia wyjść 
nie mogą, że tego grona znakomitości nie miały 
zaszczytu oglądać, i klną maski i wachlarze, a

w zwątpienie o przyszłość wpadają!... Przy
szłość?!... ona do nas należy! Po nabożeń
stwie, p. Ziehy przyjmował powinszowania od 
osiadłych tu obywateli austrjackich, a zarazem 
przyjął także przysłanego przez sułtana pierw
szego szambelana Munir beja, wielkiego mistrza 
ceremonii. W południe flota otomańska pozdro
wiła dzlałowemi wystrzałami chorągiew austro- 
węgierską, a wieczorem p. Zichy zgromadził na 
objad bogatsze osoby kolonii austro-węgierskiej.

Była to zatem niejako biesiada rodzinna — 
patrjotyczna, nie zakłócana obecnością cudzo
ziemców, taka właśnie, jaka Austrji przystoi i 
jest użyteczną Czy się dobrze bawiono, szcze
gółowo powiedzieć nie zdołam, albowiem tam ani 
jednego Polaka po ilob u o .niebyło. Wielu Węgrów 
spodziewało się tam spotkać mężów wysoko w 
dyplomacji stojących, lecz nadzieje ich zawie
dzione zostały, a gdy na objad w d. 20. dany 
dla p. Bratiana, na którym się także znajdowali 
major Magheru, i sprawujący obowiązki ministra 
Szwecji i Norwegii, i takiż z Czarnogóry z człon
kiem wojskowym swego poselstwa, zaproszeni 
nie byli, nie mieli przeto sposobności i tych 
wielce rozumnych dostojników poznać. Cokol- 
wiekbądź możemy z radością zaznaczyć, iż sto
sunki z Rumunią, Szwecją i Czarnogórą są pra
wdziwie w różowym stanie. Cieszcie się przeto... 
cieszcie, mai bracia! to wielka korzyść dla nas!

Selamlik (nabożeństwo piątkowe) d. 22. bm. 
odbył się w meczecie Czeregan, nieodległe poło 
żonym od pałacu Jełdiz-kiosk, a tem samam i 
pod bezpośrednią protekcją woj-dc, dowodzonych 
przez Tcwlik baszę, znajdującym się Nie byłbym
0 tem wzmiankował, gdyby nagła zjawienie się 
uczniów szkoły marynarskiej włoskiej, na statku 
„Daino" się mieszczącej, ceremonii tej nie na
dało pewnego charakteru wybitniejszego. Do- 
wódzca statku, kapitan Florey uszykował ich 
przed meczetem Medżidże, tak, że przejeżdżają
cy sułtan mógł dobrze widzieć wyciągnięte sze
regi marynarzy, przyszłych może bohaterów sta
rego Rzymu. Piękna postawa młodych tych lu
dzi, niespodziane pojawienie się uniformu wło
skiego na terytorjnm tnreckiem dla oddania ho
norów wojskowych szarpanemu przez nieprzyja 
ciół mocarzowi, ściągnęły szczególną uwagę te
go ostatniego. Natychmiast przeto wysłał do od
działa włoskiego adjutanta swego, pułkownika 
Achmet beja, aby mu podziękować za tę miłą 
niespodziankę, i zaprosić go w całym składzie 
do zwidzenia przepysznego parko Jełdiz kiosku, 
parku, w którym oprócz sir Layarda, jego żony
1 siostrzenicy, żaden nawet z ambasadorów no
gą nie stanął. Po ceremonii przeto meczetowej 
rn«zyM Włosi do owego parku, zwidzali go w 
najdrobniejszych szczegółach, a przybywszy do 
Malta-kiosku, zastali oczekujące na nich rozmai
te orzeźwiające napoje, i ugoszczeni w ten spo
sób, na statek swój wrócili. I sułtan nie oba
wiał się zbrojnej młodzieży w swych ogrodach!... 
I przyjął Włochów, jak ani Francuzów, ani An
glików nie przyjmuje 1 Kto wie?... może uwie
rzył pogłoskom, że Italia stoi po stronie Albań- 
ezyków... A kto tego dopiął... kto złączył dwa 
ogniwa, Adrjatykiem przecięte?... Polaki... ła 
two się domyślicie, kto mianowicie, a kto się 
nie domyśli, to niech poprzestanie na tem, że to 
Polacy, Co staną się cementem, łączącym spra
wiedliwością i braterstwem wszystkie narody. O I 
gdybyśmy chcieli, a do twardej roboty leniwymi 
nie byli, i starą pychę szczerze na brzmiące w 
ustach naszych „kochajmy się wzajemnie* za
mienili — inaczej, inaczej, byłoby i u nas!

Sądy wojenne w carstwie

M oskwa.
W rozpoczętej wojuie dziennikarskiej po

między Niemcami a Moskwą, sypią się najnie
dorzeczniejsze nawet pociski. Berlińska Poit pi
sze: Prasa moskiewska w swej nienawiści do
Niemiec posuwa swoje ataki na instytucje w 
prowincjach nadbałtyckich, i posądza je o zmo
wę z Bismarkiem i o knowania zdradzieckie. 
W St. Peteraburger Ztg. jakiś porucznik B. n- 
mieszcza długi list z Dynaburga z podejrzenia
mi na korporacje ochotniczej straży oguiowej, 
które się potworzyły we wszystkich miastach 
nadbałtyckich. Zdaniem jego są to ogniska przy
szłej zbrodni stanu, kadry buntowników, które 
czekają tylko na skinienie z Niemiec, by na 
wypadek wojny z Moskwą zająć tyły armii car
skiej. Intryga niemiecka — pisze porucznik — 
osiedliła miasta, i staje się z każdym rokiem 
silniejsza, a sprawa Niemców w tych krajach 
coraz pomyślniejszą. Osobliwie raźno wzrosło to

Sodczas naszej wojny z Turcją. Co zaś najbar- 
ziej uderza, to że wszystko robi się pod przy- 

zwoitemi pozorami, w oczach całej i niby dla za
bawy publiczności, a nawet gdzie tego pootrze- 
ba za pozwoleniem władz miejscowych. Widzia
łem i nie mam najmniejszej wątpliwośń, że 
wszystkie niemieckie straże ochotnicze są od
działami gotowemi do akcji na wypadek alarmu 
na naszej granicy zachodniej.

Byliśmy świadkami jak taka komenda po
żarna d. 25. lipca w Dyuaburgu nienależącym 
nawet do prowincji bałtyckich, publicznie na 
rynku wobecności kilku tysięcy ludzi odbywała 
swoje niemieckie ćwiczenia, ale nie pożarne— 
bynajmniej — tylko czysto wojskowe, zmiany 
frontu, obroty kolumnami, krokiem marszowym 
i biegiem, przyczem komendant dokładnie uwa
żał na równość szykn, i dowodził po niemiecku 
przy odgłosie trąbek. Takie straże pozawiązy- 
wano nietylko w całej Kurlandji, ale także na 
Inflantach i w Witebskiej gubernii. Należy do 
nich wielu żydów, kolejowych urzędników, rze
mieślników i t. p. W Dynaburga korpus ma li
czyć do 200 ludzi. Jeszcze jedna okoliczność u- 
zupełnia łańcuch intrygi. Przypominamy sobie, 
że przed paru laty przytrzymano w Dynaburga 
Niemca, zdejmującego plan okolic. W wydrążo
nej lasce jego znalazł się cały plan twierdzy 
dynaburgskiej. Niemiec ten uciekł z policji. Bis- 
mark „śpi i patrzy", jakby Słowian skrępować 
linewką niemiecką od Dynaburga do Serajewa, 
N. Bazarn i Saloniki, i powtarza sobie: „To 
wszystko musi być nasze." „Nie — odpowiada 
mężnie Moskal, to nie będzie nigdy w asze! “ 
Ale czyż nie czas ocknąć s ię , i wyrawać zaw
czasu żądło żm ii, którą wygrzewamy własnemi 
piersiami."

Widać — powiada na to Posi — nasienie 
nienawiści do Niemców, które od kilkn miesięcy 
zaczęto rozsiewać, szybko schodzi. — My są
dzimy, że Moskalom należałoby przedewszyst- 
kiem zwrócić uwagę na tych Niemców, którzy 
nimi rządzą i którzy ich uciskają — na samego 
Holsztein-Gottorpa pannjącego nad nimi, wraz z 
całą kliką kamaryli, rekrutującej się przeważnie 
i wyłącznie prawie z Niemców. Cały dwór mo
skiewski, pochodzący z krwi niemieckiej i sko- 
ligacony z rodzinami panującemi w Niemczech, 
nie jest niczem innem jak  tylko kolonią, która 
w swym egoizmie familijnym ani na krztę nie 
troszczy się o los ludu moskiewskiego.

IV. S p r a w a  W i k t o r j  l H u k o w s k i e j ,  
Famiczewa i towarzyszy w Odessie. (C. d.)

W skutek tych aenuncjacyj Suworowa, d, 
18. września uwięziony został w Kijowie urzę
dnik Wielednieki, skomplikowany z owym weks
lem, który u kapitana został znaleziony Wiele- 
duicki, mając sobie okazaną fotografię „kapita
na", zeznał, że to jest obywatel ziemski z pen- 
zeńskiej gubernii i nazywa się Siergiej C z u- 
b a r ó w ,  od którego miał w r. 1877 polecenie 
na trzy weksle wypożyczyć 8.000 rubli od Wa
syla Czubarowa, właściciela dóbr gubernii pe t- 
zeńskiej, a brata Siergeja, który podpisał wek
sle i« bianco; jeden weksel był także podpisany 
przez Dymitra Ł Qzoguba, którego wówczas pierw
szy raz widział. Wielednieki jeździł po pienią
dze te do Penzy i otrzymał je. Część wręczył 
Pawłowowi (Wiszniakowowi, osądzonemu następ
nie razem z Osińskim), a 4.000 rubli ulokował 
w papierach banku przemysłowego i bilet na to 
wręczył żaadarmerji przy rewizji. Na wiosnę 
r. 1878 będąc w Odessie, spotykaj tam. „ka
pitana", i ten zapoznał go z Kutytońską. Ko
bieta ta była używaną do służby kurjerskiej 
pomiędzy Odessą a Kijowem. Pod jej adresem 
przychodziły do Odessy listy  od Wieleduickiego 
i Osińskiego do „kapitana", a nawet w posia
daniu tegoż znaleziono karteczkę jej ręką pisa
ną, w której donosi, co jej Osiński polecił. Z 
procesu Osińskiego przypomną sobie czytelnicy, 
że w Petersburgu u Troszczańskiego znaleziono 
list Wąlerjana Osińskiego z żalami na wielomo- 
wność Wielednickiego, który chcąc siebie rato
wać, kompromitował innych, choć go wyraźnie 
proszono o tajemhićę. I tak wyraźne otrzymał 
on w Kijowie na ulicy przez nieznajomego czło
wieka wezwanie, ąby nie mieszał do sprawy na
zwiska Łyzoguba. Nietylko jednak nie uczynił 
temu zadość, ale policji nawet opowiedział, że 
miał takie wezwanie.

Rozpoczęła się skutkiem tego gonitwa zł 
Ł yzogubem, który jnż w r. 1874 miał proces po
lityczny w Czernichowie, i zostawał pod dozo
rem policji. Majętny dziedzic dóbr w Czernicho
wie i Podolskiej gabernii, sprzedał on je, i znikł 
z siedziby swojej pod Czernichowem. Zapewne 
jak wielu innych poszedł gdzieś za prostego ro 
botnika, aby ogorzeć ua twarzy, dostać szorst
kie ręce, i puścić się na propagandę rewolucyj
ną pomiędzy lud, a trzeba wiedzieć, że przed
tem przez dwa lata był uczuiem uniwersytetu 
jetersburgskiego, i nieskończywszy kursów, ob
jął zarząd majątku. Aresztowano go wreszcie w 
Odessie. Wyparł się wszystkiego, ale kompromi
towały go zeznani* Wielednickiego, stosunki z 
Czubarowym, i (jak sobie czytelnicy przypomną 
z procesu Jacewicza w Charkowie) także z Ko- 
łodkiewiczem. Dla lepszego stwierdzenia tożsa
mości osoby „kapjtańa", posłano jego fotografię 
do Kie reńskiego okręgu w Penzeńskiej gubernii, 
i fam poznali go własny brat — sędzia mirowy 
Wasyl C%ubarów, tudzież wielu sąsiadów. Ten 
„kapitan" Sergiew Czubarow — to niepospolita 
osobistość. Mężczyzna 33-letni, pierwsze wy
kształcenie otrzymał w kadeckim korpusie mi- 
chajlowskim w Woroneżu; nieskończywszy kur
sów żył jakiś czas w Moskwie jako wolny słu
chacz uniwersytetu; w r  1865 wstąpił do in 
stytutu rolniczego w Petersburgu, a nie skoń- 
g'.ywszy go, ndał się na wojaż, i bardzo rzad
ko bywał na swojej ojcowiźnie. Dlngo podróżo 
wał, był nawet w jńmeryce, aby się przypatrzyć 
świata. Wyuczył stę języka francuskiego, nie
mieckiego, hisżpańjięiegt/, włoskiego i angielskie
go, a nadto władał dobrze językiem polskim i 
małoruskira. W Kijowie przebywał r. 1877, zo 
stając w ścisłych ątosunitach z Deiczem, Stefa
nowiczem i Buchanowskim, sprawcami rucha 
chłopskiego w Czehryńskiem, Spiskowcy ci mie
szkali naw tt u niego. Wydaliwszy się na jakiś 
czas, powrócił z Penzy, gdzie sprzedał majątek, 
przywiózł ze sobą pannę Kalinównę, i zaczął się 
nazywać Zełenym, Później znikł, aż go uwięzio
no w Odessie, Oto koleje prawdziwego moskiew
skiego rewolucjonisty.

Że Czubarow wraz z Walerjanem Osińskim 
(nawiasem mówiąc — synem jenerał- majora 
moskiewskiego) i Łyzognbjm pozostawał w sto
sunkach korespondencyjnych ze spiskowcami w 
Petersburga, na to przytacza akt oskarżenia o- 
koliczność, że u Troszczańskiego, urzędnika za
rządu artyleryjskiego w Petersburgu, areszto
wanego tamże w końcu października 1878, tu 
dzież u dwóch panien równocześnie uwięzionych 
Malinowskiej i Fedoro wny, znaleziono listy tych 
osób. Eedorówna w chwili aresztowania strzeliła 
do oficera, a z listów tych wynika całkiem ro 
mantyczna historja: Łyzogub, będąc jeszcze w 
r. 1874 po raz pierwszy pociągany do śledztwa 
za spiski, stosownie do poprzedniej umowy wy- 
stawił był weksel i  vista na imię jakiejś wy
soko położonej damy na znaczną snmę, którą ta 
dama ma wypłacić okazicielowi weksla wtedy, 
gdy Łyzogub będzie się znajdował ponownie w 
więzieniu lub trudnem położeniu. Otóż w listach 
przejętych u Troszczańskiego znajduje się przy
pomnienie, iż nadszedł czas prezentowania i zre
alizowania w ekslu, albowiem Łyzogub jest w 
Odessie uwięziony. Co się dalej stało — nie
wiadomo. W drugim liście, mocno opalonym zdo
łano tylko przez domysł odczytać wzmiankę o 
eksplozji, która była w Nikołajewie zamierzoną 
a nie udała się. Troszczański i jego dwie to 
warzyszki odmówiły żandarmerji wszelkich ob
jaśnień, tak  dalec#, że nawet tożsamości osób 
tych dwóch panien nie sprawdzono.

Uwięzieni zaraz z początku w Nikołajewie 
młodzi izraelici Lury i Seidener nie wydali ni
kogo i wprost odmówili wyjaśnień, ale przy rfi- 
wizji ich pomieszkania znaleziono oprócz dzien
nika Wpierod także różne fotografie i karteczkę 
z podpisem „Feliksja Lewandowska." Jedna fo
tografia była izreality Wittemberga, druga Ko
walewa z Połtawy, inne różnych majtków, z 
których kilku dotąd nie odszukano. Nasamprzćd 
wpadła w ręce policji Lewandowska, uwięziono 
ją aż w Chersonie. Szlachcianka z rodu, 25 lat 
wieku, skończyła tam ie gimnazjum żeńskie i 
była guwernantką, a oprócz tego trudniła się tłó- 
maezeniami do dziennika Noworosyjski Telegraf. 
Politycznie dotąd nieposzlakowana, chociaż ro
dzona siostra jej Salomea za udział w wyswo
bodzenia spiskowca Switycza z tiurmy cnersor- 
skiej ,* została „administracyjnym porządkiem" 
wywieziona na mieszkanie do wołogodzkiej gn- 
bernii. Feliksa podobnie jak Lury i Seidener 
odmówiła wszelkich wyjaśnień, przyznając się 
tylko do znajomości z przyjacielem swoim Wit- 
tembergiem, którego jednak w niczem nie zdra
dziła. Chodziło o wynalezienie tego Wittember
ga, zwłaszcza z różnych innych rozpytów uwa
żano go za osobistość osobliwie sprytną dc majt
ków carskich. Przez 10 ani rozbijano się za nim 
po całem mieście nadaremnie, aż przypadek na
prowadził policję na ślad jego. Było to d. 28. 
sierpnia 1878. Na przystani w Nikołajewie wy
siadała właśnie publiczność z parowca przyby
łego z Odessy. Dwóch oficerów żandarmskich 
Jermołajew i Pałeolog przypatrywało się tej sce

nie z ciekawością prawdziwie żandarmską, bo 
chociaż nie należeli do komendy miejscowej i 
nie byli w służbie, to jednak spostrzegłszy mło
dego człowieka, który im się wydał podejrza
nym, kazali go aresztować i zrewidować. Zna
leziono przy nim dwie pieczęcie fałszywe, bru
lion świadectwa napisanego ołówkiem na imię 
Wasylewa, pieniądzrai 113 rubli i na kawałecz
ku papieru adres : „Ul. Inżyniernaja, nr. 10.,
sprasyt’ studjent* Raszkowa." Przytrzymany 
wyznał, że jest Józefem Szczepańskim, przybył 
z Odessy na jeden dzień i zamierzał zajechać 
do Raszkowa. W lot tedy udano się pod wska
zany adres, i tam razem z Raszkowem Aronem, 
uczniem szkoły górniczej w Petersburgu, prze
bywającym w Nikołajewie ua wakacjach, zasta
no poszukiwanego Salomona Wittemberga, ro
dem z Berdyczowa, 26 lat wieku, który po 
skończeniu szkoły realuej w Nikołajewie u- 
częszczał także w Wiedniu na politechni
kę, lecz nie skończył kursów i w roku 1877 
przez 6 tygodni siedział uwięziony na odwachu 
morskim w Nikołajewie, zkąd datują się jego 
znajomości i agitacje z marynarzami floty czar
nomorskiej. Szczepański zaś liczy 22 łat, szlach
cic, opuścił gimnazjum kijowskie z 7 klasy i od 
r. 1877 z powodu procesu o agitację rewolucyj
ną pomiędzy robotnikami stoi pod dozorem po
licji, a pewnego zajęcia mama, mieszkając od 
listopada r. 1877 w Odessie, gdzie w klubie rze
mieślniczym spotkał się raz z Wittembergiem

(Dok. n.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie 28. sierpnia. Obecnych radnych 51. 

Przewodniczący rad. Dąbrowski.
Dziesięcin radnych postawiło wniosek z zapy

taniem: w jaki sposób gmina m. Lwowa zamierza 
wziąć udział w uroczystości jubileuszu J. I. Kraszew
skiego, mającej się odbyć w Krakowie d 30. wrze
śnia i następuych — Wniosek ten załatwiony zo
stanie regulaminowo.

W pertraktacji sprawy o zaprowadzeniu we 
Lwowie gimnazjum IV. a względnie drugiego z ję
zykiem wykładowym polskim, gmina zobowiązała 
się do pewnych ciężarów. Obecnie gdy gimuazjum 
to rzeczywiście wchodzi w życie od 1. września, 
sekcja wnosi aby Rada, w myśl powyższych ukła
dów zezwoliła: aa oddanie lokalności w gmachu
bernardyńskim, dostarczanie corocznie (do r. 1884) 
30 sągów drzew?, opałowego i 25 zł. na światło, 
oraz na odstąpienie rządowi realność: przytykającej 
do gimnazjom niemieckiego. Niezaleźuie zaś od 
tego, łpoważnić magistrat aby wystąpił do Wy
działu krajowego o wypłatę 3000 złr. przyrzeczo
nych w r. 1872, tytułem zwrotu kosztów poniesio
nych na urządzenie we Lwowie drugiego gimna
zjum polskiego. — Wniosek ten przyjęto jedno
myślnie.

W skutek kończących się robot przebrukowa- 
nia rynku, Rada uchwala zgodnie z wnioskami sek
cji i magistratu

1. targi zwykłe codzienne przenoszą się napo- 
wrót do rynku (od 1. września) z zastrzeżeniem, 
aby chodnik naokoło ratusza, pozostawiony był wol
nym dla publiczności;

2 targ na siano i słomę odbywać się będzie 
na placn Solskim ;

3. na placn Strzeleckim odbywać się będzie 
Bprzedaż produktów na wozacn (kartofle, kapnsta, 
owoce itp.).

W celn przeprowadzenia zapisn śp. Romaua 
Ducheńskiego, Rada zezwala na zaknpno realności 
nr. 379 za 13 500 zł.

Na rozszerzenie cmentarza Łyczakowskiego 
uchwalono zaknpno realności nr. 388 za 4400 zt.

Na przebrukowanie ulicy Ruskiej, które oka
zało się niezbędnem w skntek podniesienia planty 
Rynku, przyjęto wniosek sekcji, z poprawką rad. 
Dobrzańskiego, nzycia w tym ęelu 200 zł. przezna
czonych budżetem ua plantacje i drogi na Wysokim 
Zamku, — o ile nie wystarczy na to fuudnsz po
zostały z kwoty preliminowanej na przebrukowa
nie rynkn.

Zgodnie z przedstawieniem Tow. Societa trie- 
stina Tramway, zezwolono na podział linii kole
jowych tramwaju lwowskiego na 5 sekcyj, miano
wicie: sekcja I. od p’acu GołuehowaKich do koszar 
Ferdynanda; sekcja II. od koszar do dworcŁ kolei 
Karola Ludwika; sekcja I ii. od pl. Głuchowskich 
do placn Cłowego; sekcja IV. od pl. Gołnchowskich 
do mostu kolejowego na Podzamczu; sekcja V od 
tegoż wostn do rogatki Żółkiewskiej.

Na rekonstrukcję starej stajni w koszarach 
Kisielki, wyznaczono sumę 4050 zł,

Koniec posiedzeuia o godzinie 9.

M  miniowa i m m i
Dnia 29 sierpnia.

* Onegdaj d. 37. b. m, występował p, Ładnow- 
sLi po raz ostatni na scenie warszawskiej w roli 
Leara.

* Ks. metropolita S e m b r a t o w i c z  przyjął 
w tych dniach na łono uuii i wyświęcił na księdza, 
niejakiego Teoktysta Drona, który był dotąd gr. 
orjent. wyznania i w Ozerniowcąch otrzymał był 
już dwa święcenia na popa prawosławnego. — W 
przemyskiej dyecezji r. gr. na 39 dekanatów znaj- 
dnje się 556 parafij, 123 kapelanij, 25 wikarjatów 
eksponowauych, 43 wik. systemłzowanych a 10 pry
watnych; cerkwi macierzyńskich jest 707, filialnych 
477 ; księży funkcjonujących przy pasterstwie dusz 
852, między tymi 37 przyjętych z dyeuzji chełm
skiej ; monasterów 7, mnichów 21, mniszek 7. Lu
dność unickiego wyznania liczy dyecezja przemyska 
885.860 dasz.

* Czytamy w Dzienniku Poznańskim : „Z bar
dzo wieln stron Księstwa zwracano naszą nwagę 
na ten fatalny zbieg okoliczności, że uroczystość 
jubileuszowa J. I. Kraszewskiego wyznaczoną zo
stała na dzień 30. września, na który, jak przy
najmniej pisma berlińskie głoszą, prawybory n nas 
przypadają — co przeszkodziłoby nam wziąć udział 
w rzeczonej nroezystości. Dowiadujemy się jednak, 
że tntejszy komitet jubileuszowy jnż przed trzema 
dniami odniósł się do komitetn krakowskiego o n- 
względnienie tej okoliozności i przełożenie obchodu 
jnbilenszowego na inny dzień. Jesteśmy przekonani, 
że bracia nasi Krakowiacy, dając dowód solidarno
ści narodowej — uwzględnią wniosek tutejszego 
komitetu.

* W Odessie w ostatnich czasach porobiono bar
dzo znaczne zaknpy knkurndzy dla Włoch. Podobno 
obawa nieurodzajów jest powodem takiego zaopa
trywania się w ziarno, którego dawalej we Wło
szech nie używano wcale na pokarm dla ludzi. Sły
szeliśmy, iż i n nas w Galicji wschodniej krzątano 
się około zaknpieuia większych partyj knkurndzy 
dla dzieci włoskiego nieba!

* Młody rzeźbiarz, p. Jan Orłowsci, syn budo
wniczego warszawskiego, otrzymał w florenckiej 
akademii sztnk pięknych srebrny medal. Pan O. 
pracował w akademii zaledwie trzy miesiące. Arty
sta, pomimo upośledzenia przez natnrę, jest bowiem 
głuchoniemy, robi znakomite postępy.

— Wieliczka, 28. sierpnia. D. 27. b. hi. iwie-* 
dzałem w towarzystwie 30 kilkn osób saliny wie
lickie ; muzyka przygrywał® narodowe utwory, które 
nas jako koogrenowiaków bardzo rozczuliły. Przed 
wyjściem na schody prosiliśmy kierującego mnzyką, 
by nam na ostatek .Boże coś Polskę" zagrano alw 
gdy mnzyka grać zaczęła, my śpiewać, pomocnik 
salinarny p Fercz (Steigersgehilfe), który nas opro
wadzał, wzbronił muzyce grać dalej pytając kto im 
kazał to uczyuić — przepraszaliśmy go, chcieliśmy 
zapłacić po raz drngi, ale on rozwścieczony kazał 
mnzyce wyjechać, a chcąc pokazać urzędową pewn* 
gę wymazał mnzyce zarobek, który grając nam, 
słusznie zapracowała.

Podaję ten fakt opinii publicznej pod rozwagę 
i radziłbym c. k. zarządowi salin, by na przyszłość 
do sprowadzania nie „gehilfów", którzy gości sza
nować nie umieją, ale urzędników przeznaczano.

— K a la sz  17. sierpnia. We wtorek, tj. dni* 
26. bm. odbyła się na dochód kościoła w Polmi- 
chalu, zabawa w laska Podhoreckim, połączona i  
teatrem amatorskim, który odegrała dziatwa szkol- > 
na przy współudziale mn^yki salinarnej. Czysty i 
dochód pe odtrąceniu wydatków wynosi 15 zł. 55 ct., 
za które Komitet budowy kościoła, poczytuje sobir 
za miły obowiązek wynurzyć publiczne podzięko
wanie szanownej publiczności’ *a poparcie tak szla
chetnego celu, a względuie Wielmożnemu i czcigo- 
dnemn pann Karolowi Sobocie, właścicielowi Podho- 
rek, który jak zawsze tak i tym razem nie tylko, 
że się przyczynił hojnym datkiem, ale oraz gościn- 
nem przyjęciem dziatwy wielce uświetnił zaoawę. 
Oby tylko czyny jego pornszyły serca innych czci
godnych rodaków. W imieniu komitetn bndow}

Ks. Piotr Niedewiecki.
— Jaw orów , 25. sierpnia Z powodu, że aię 

w krają znajduje wiele niezamożnych domow, obar
czonych rodziną, n niebędących w stauie dać odpo
wiedniego wychowania i wykształcenia, może po
służyć wiadomość, że klasztor PP. Bazylianek w 
Jaworowie, który utrzymuje 5-klasową szkołę nor- 
maluą dla dziewcząt, daje im umieszczenie w celach 
naukowych pod bardzo nmiarkowanemi warunkami 
i zadania swemu najzupełniej »,i dosyć czyni. Opróci 
naak przepisanych przez Radę szkolną, udzielana 
tam bywa muzyka, język francnzkl i t. p. Oprócz 
pp. zakonnic dochodzą na lekcje nauczyciele tntej 
szej szkoły ludowej i różnych naak udzielają.

Egz&miua odbywają się z zadowolnienie* pu
bliczności, a p. inspektor powiatowy wyraził tego 
rokn swoje znpełne zadowolnienie. Dziewczątka po
wierzone wychowania tegoż zakłada, wyrąstąję pod 
wzgiędem umysłowym i moralnym na pociechę ro
dziców i opiekunów pod troikliwem kierownictwem 
p. przełożonej, osoby ze wszech miar zasłngującej 
na szacnnck i przy również sraraanem współdzia
łaniu pp. zakonnic.

Klasztor położony jest niedaleko od środka 
miasta, a jednak w miejsca, gdzie dziatwa wybiegł
szy w czasie wolnych od zajęcia chwil na piękny 
duży ugród uad rzeczką, oddyeha świezem powietrzem, 
z którego to powoda ogólny stan zdrowia jest zaw
sze zadowainiającym.

— (@) Tarnopol. (Zatwierdzenie wyborów do 
Rady gmiauej. — Zbliżające się wybory burmistrza. 
Niestosowne umieszczenie nczniów na stancjach. — 
Bezinteresowne udzielanie informacyj przez właści
ciela księgarni p. A. Królikowskiego.) Z relacji tu
tejszego starostwa wysłanej do c. k. namiestnictwa 
w sprawie przeprowadzonego dochodzenia co do le
galności wyborów Rady gmianej, wnosić możemy, 
ze nasz wszechwładny starosto, p. Lachowski nyozy* 
sobie, aby wyoór Rady gminnej był unieważniony 
i nowe wybory rozpisane. Lecz tema skromnemu 
życzenia sprzeciwiło się ć. k. namiestnictwo 1 ra , 
oayto wybór Rady gminnej nznać za legalny i ta
kowy zatwierdzić.

Wkrótce znowu będziemy mieli wybory, bo wy
bierać będziemy burmistrza, lecz tym razem wybór 
jest bardzo łatwy i bez kwestji jednogłośnie wy
brany soetanie ponownie p Koźmiński, za którym 
przemawia jego zacność i prawość charaktern, orać 
jego praca i tasłngi położone dla miastu. A tem 
pewniej twierdzić możemy, że p. Koźmiński pono
wnie wybrany zoBtanle, ponieważ drugiego męża z 
takiem bezinteresownem poświęceniem się i z tak 
dobremi chęciami dla miasta nadaremnie kusilibyśmy 
się znaleźć w naszem mieście.

Z dniem 28. b. m. w mieście uaszem znowu 
ruch powiększy się, albowiem w dnin tym koflezą 
się wakacje i setki młodzieży naszej ujrzymy w ma
rach naszego grodn.

Jeżeli mówimy o naszej młodzieży, to nie od 
rzeczy będzie zanotować jako fakta prawdziwe, że 
przed wakacjami zdarzało nam się widzieć nczniów 
umieszczanych na stancjach w demacn, w których 
życie rozwiązłe i demoralizacja kwitnie w najwyż
szym stopniu. Towarzystwo i przykład taki wcale 
uczuic zbndować nie może, lecz przeuiwnie wpływ 
wywiera jak najszkodliwszy. Źródło złego wypływa 
ztąd, że rodzice lub opieknnowie, przyjechawszy z 
odległej okolicy, nie mając w Tarnopolu znajomych, 
którzyby im udzielili informacyj, gdzie mają na 
stancji nmieścić swoich synów, zmnszeni są ograni
czyć się li tylko na rekomendacji żydków faktorów, 
którzy dla zyska kilkudziesięciu centów, nie wahają 
się nawet w domach nierządnych umieszczać nczniów 
zachwalając je rodzicom. Dowiadujemy się jednak, 
że znaleźli się Indzie, którym leży na serca dobro 
uaszej młodzieży i uprosili właściciela tutejszej księ
garni p. A. Królikowskiego, aby ten zgłaszającym 
się rodzicom lab opiekunom chcącym zmieścić swoje 
dzieci na stancji, ndzielał potrzebnych informacyj. 
Pan Królikowski chętnie przychylił się do tego żą
dania i w każdej chwili bezinteresownie ndniela 
rzeczonych informacyj.

— Z Trembowli, w  r. 1870 zawiązało się 
za staraniem W. dr. Edwarda Sawickiego podów
czas lekarza powiatowego w Trembowli, Towarzy
stwo ,,Mrówka" celem szerzenia i podniesienia o- 
światy Indowej. Dr. Edward Sawicki jako prenas 
tego Towarzystwa nietylko gorliwem zajęciem aię 
w pozyskaniu członków i zbieranin datków, lecz 
także datkami z funduszów własnych przyczynił się w 
do tego, iż w krótkim czasie kapitał Towarzystwa 
do snmy 200 zł. a. w. urósł. Cel wytknięty przez 
Towarzystwo mógł być dopiero w czasie posiada
nia odpowiednich fnnduszów osiągnięty, — przy
jęto zatem przedewszystkiem za zaBadę tak drogo 
kapitalizować drobne dochody, dopóki kapitał przy
najmniej kilkuset zł. a. w. nie wyniesie. Dr. 
Edward Sawicki przeniósł się później do Lwowa i 
ztamtąd nie zaprzestał zagrzewać Towarzystwa dc 
wytrwania w dalszej pracy.

W miejsce dr. Edwarda Sawickiego wybrał: 
Towarzystwo prezesem W. pan® Adolfa Promiń- 
skiego c. k. notarjusza w Trembowli, który aż do 
tej chwili przewoduiczył Towarzystwu. Z powoda 
kapitalizowania dochodów niemożna było wpraw
dzie dotąd na cele oświaty Indowej żadnych wy
datków łożyć, jednakże użyto na zaknpno odzieży 
i książek dla kilku ubogich nczniów szkoły Indo
wej trembowelskiej kwotę 28 zł. w. a. Teraz gdy 
na walnem zgromadzenia Towarzystwa odbytem 
dnia 18. sierpnia r, b. wykazano, że fundusze wy
noszą już sumę 558 zł. a. w., rzec można, źe To- 

:ą pracą cel swój osiągnęło 
Otóż, gdy za inicjatywą pana Promińskiego
Rada gminna miasta Trembowli fnndaęję stypsn- 
dyjną dla podniesienia oświaty ludowej utworzyła, 
która z daru pana Promińskiego w kwooie 27

i



*ł a. w. i z takiegoż datkn z funduszów miej- 
*tch razem w kwocie 550 zł. a. w. powstała, i 

ta fundacja dopiero po osiągnięcia kapitałn 
H/00 zł. pr*.ez kapitalizowanie odsetek w życie 
Vejsć by mogła, na co dłngo jeszcze czekaćby po- 
Uzeba, przeto zważywszy, że fandacja stypendyjna 
4o tego samego celn dąży co i Towarzystwo 
•/Krówka", uchwaliło Towarzystwo rozwiązać się i 
przelać fundusze swoje na rzecz fundacji stypen- 
fyjnej, skntkiem czego ta fnndacja jnż z rokiem 
przyszłym w życie wejść może. Biblioteczkę zaś 
ftładającą się z kilkudziesięciu dzieł naukowej i 
hpniarnąi treści darowało Towarzystwo na pomno- 
Soaie biblioteki tutejszej szkoły żeńskiej. W taki 
Jfeaób zakończywszy swoją działalność postanowiło 
Mwarzystwo „Mrówka11 złożyć publiczne podzięko- 
**uie dr. Edwardowi Sawickiemu we Lwowie, W. 
fetatt Adolfowi Promińskiemu, Badzie gminnej trera- 
Welakiej i wszystkim, którzy pracą lub darami do 
^Woraenia powyż nadmienionej fundacji stypendyj- 
:Vj się przyczynili.

— K roków , 28. sierpnia. W sobotę na placu 
'$otlowym obok koszar straży pożarnej odbyło się
hśwtęcenie kamienia węgielnego pod dom cechu 
•Mżnitzego, który obejmować będzie oprócz innych 
Swktll salę narad cechowych, sklepy i mieszkania 

dwóch podupadłych rzeźników.
—- Od szwedzkiej wyprawy podbieguno

w i pod kierownictwem p. Ńordenskiólda nadeszły 
|Ą> p. Oskara Dibson w Gothenbnrgn listy z datą 

stycznia i 20. lutego b. r. Według tychże znaj- 
Wał się parowiec „Vega“ w odległości 200 kilo- 
Urów od cieśniny Beynga przez lody zamknię- 

— Mieszkańcy tego wybrzeża są Czukcy, 
ypominający typem i zwyczajami Grealandczy-

Ich namioty są wewnątrz wyłożone skórami z 
TWierów, a oświetlane tłnszczem z fok. Pieniądz 

ma u nich żadnej wartości, kawałek papieru z 
złacauym brzegiem, który może do zawijania ka- 

•łka mydła służył, ma w ich oczach większą 
tość nii banknoty; pozłacany guzik z dziure- 

pośrodku jost im więcej pożądany niz złote 
srebrne monety. Za piękną skórkę bobrową 

yjmnją chętnie w zapłatę liść tytonin, gdyż tak 
czyż ni jak i kobiety lubią nadzwyczaj fajkę pa- 
CcuKcy noszą u szyi arnnlety, którychby Za 
w świecie nie sprzedali; u jednego widziano 

y i grocki, którego znaczenia zupełnie nie znał.
ż ich jest podobnie jak u Lapończyków ze 

ly  reniferów. Do obrzędów przywdziewają czap- 
przyozdobioną szkiełkami.

F  przylądka Północnego, przez krajowców Ir- 
pi kwtMCfo, odkrył Nordenskidld ruiny wioski, 
ieszkałej temu kilka wieków, przez pokclenie 

onów. Dony ich były z drzewa i kości wie- 
Mch, i były podziemnemi gankami z sobą po- 
ne. Praedsięwzięte poszukiwania doprowadziły 

odkrycia kamieni, kości z morsów, fok, nledżwie- 
i wszelkiego rodzaju naczyń.
Nordenskidld zapowiada w następnych listach 

Msze wiadomości o zbadanych wybrzeżach.
— P u łk o w n ik  P raew alak i, wedle dzienni-

kości lichy, ilość W porównaniu z przeciętnym ' się z przyczyny sloty c całe dwa tygodnie, dlate- roczny pszenicy 160 milionów (w ziarnie i mące),
zbiorem wynosi 55#/0. Rzepak zimowy jakkol- go mała nadzieja na knknrndzę, gdyż zachodzi o- a kuknrudzy 85 milj. bnszli. Codo Węgier to
wiek nie odznacza się nadzwyczajnem ziarnem, t bawa, żeby i tę ostatnią nadzieję mróz nie zniwe- I Pester Lloyd potwierdza cyfry wyż podane, doda-
może się liczyć do udatniejszych, a pod wzglę- czył, co jest bardzo prawdopodobuem, gdyż w la jąc, że kukurndza w ogól e  także nie uopisała.
dem ilości obliczyć się da na 75 °/0. W środko-Jtach mokrych zwykł mróz między 10. a 20. wrze
wej Moskwie i Ukrainie zbiór jest fatalny. Zima

Zbiór rzepakr natomiast obfity i ztąd stagnacja

25 50 70 100
75 60 70 100
70 65 75 90
75 60 60 90
40 60 50 90
20 10 60 100
75 65 65 100

wiosna zniszczyły wielką część zasiewów zi
mowych, wiele pól należało przeorać. Lato wie
trzne, dżdżyste i zimne, nie pozwoliło okwitnąć 
zbożu i utworzyć ziarna. Najwięcej szkodziły 
gorąca i posuchy w maju i czerwcu. W ogóle 
wziąwszy przeciętny plon lat kilku za podstawę 
tegoroczne żniwa przedstawia się jak następuje: 
W gubernii przeniea żyto jęczmień owies 

kijowskiej 
kurskiej 
orelskiej 
połtawskiej 
czernichowskiej 
na Wołyniu 
charkowskiej 

W środkowej Moskwie stosunek ten jest na
stępujący: pszenica 50°/?, żyto 50, jęczmień 65, 
owies 95. Co do jakości zbiór jest rozmaity. 
Pszenica od najlepszego aż do najgorszego ziar
na, żyta dobrego wcale nie ma. Na Mołdawie 
niedługo przed żniwem zboże wyglądało prześli
cznie, ale upały i posucha spaliły wiele ziarna 
i przyspieszyły czas żniwa. Rzepak pod wzglę
dem jakości jest dobi‘y, ale ilościowo stracił 
przez upał i powolną robotę. Pszenica zimowała 
doskonale, ale upały jej zaszkodziły; jakość jej 
mimo to przeciętnie jest niezła. W niektórych o- 
kolicach wyborne zdarzają się sorty. Żyto wcze
śnie dojrzało, upały ilość zmniejszyły, ale jakość 
ziarn jest dobra, szczególnie ozima. Jęczmień 
słabo wydał i liche ziarno, mogące być użyte 
tylko na pokarm dla bydła. Owies niezły. Kn- 
kurudza dotychczas bardzo piękna, obfita i peł
na. Stosunek przedstawia się jak następuje: 
Pszenica 110, żyto 105, jęczmień 85, owies 110, 
rzepak 115.

Otwarcie wystawy rolniczo-przemysło
wej w Bóbrce nastąpi dnia 6. września o godz. 
10. zrana. Otwarcie poprzedzi nabożeństwo w 
kościele parafialnym, na które komitet przełoźeń- 
stwo wszystkich wiadz tak rządowych jako też 
autonomicznych zaprosił.

Nabożeństwo odprawi duchowieństwo obu ob
rządków o godzinie 9. zrana. Podczas trwania 
wystawy, muzyka Harmonii rano i popołuduin 
przegrywać będzie na placu wystawy.

W dniu drugim wystawy komitet ad hoc za
wiązany urządza na cześć jubileuszu Kraszew
skiego koncert wokalno - deklamacyjny z odpowie
dnim odczytem o Kraszewskim, w którym część 
chóru męzkiego Towarzystwa muzycznego i Wny 
Bełza przez grzeczność udział wezmą. W dniu 
trzecim wystawy odbędzie się przedpołudniem
próba machin rolniczych i orania, a popołudniu 
nastąpi rozdanie nugród, poczem loterja fantowa. 

Wystawa otwartą będzie co dnia od godziny
      __ 8. zrana do 6. wieczór. Kancelarja komitetu już

Nowósti, doniósł w 'telegramie"wysłanym z Pe-!°d dnia 2. września otwartą będzie na placu wy-
I. że wypraw* naukowa, którą prowadzi przez | stawy, gdzie ze wszystkie/ni sprawami odnosić się
ńy kn górom Himalaia, przebyła już trzecią część należy. Traktjernia jako^ też i cukiernia Koste

ckiego znajdować się tamże będą. Postarano się 
także o odpowiednią ilość pokoi mieszkalnych ja 
ko też o stajuię dla Koni.

Podwody przy każdym pociągu bądź pospie
sznym, bądź osobowym oczekiwać będą na przy
jezdnych gości jako też przy placu wystawy dla 
odjeżdżających. Taksa dla nich będzie uwido
czmona.

Ogółem postarał się komitet o wszystko co tylko 
moźebne było, aby połączyć korzyść z przyjemno
ścią zwiedzających, a rozpoczęte roboty na placu 
wystawy przekonują, źe komitet zrozumiał cel wy

śniem pospieozyć, a jeżeli jeszcze klęska wcześnego w tym artykule. Wczoraj tj. d. 27. bm. rozpoczął 
mrozu kraj dotknie, natenczas ncierpi knknrndza' się w Peszcie taki sam targ, jaki był dnia 25. w 
na Podola, zaś w górach owies, które pierwsze J Wiedniu. Zapewne jutro będziemy mieli doniesie-

#gi, i że obecnie posuwa się naprzód, nie napo- 
jąc przeszkód.

*- j a k  spam iętać  ludo lfinę?  Niedawno te- 
S  czytaliśmy w lipskiej gazecie ilustrowanej na- 

■HpuJacy w ierszyk fm n en zk i:
* 1 4 1 5 9 2 6 5 3 5

i j ’«ime a faire apprendre nn nombre ntile «nx sagea 
-Jtortel AreUmóde, artiste ingenienx!

u  ton jugement pent priser la yalenr ?
ĆUr md ton problóme ent de pareils ayantagee.

Liczby podające ilość głosek każdego wyrazu, ^____  ^_______  ̂     _
k siebie zestawione, dają szereg cyfr libtbę rt s âWy j postarał się o wszystko czego wystawa po

^  30 dziesiętnych miejsc przedstawiający, a poda 
My, ile razy obwód koła większy jest od średnicy. 

P. Praneiszek Lnbecki, inżynier z Berlina, u- 
odpowiedni wierszyk polski, podający liczbę 

r  na 26 miejsc dziesiętnych, który może niejednego 
" bzytelnfków zainteresuje.

3 1 4 1 5  9 2 6
„Był i jest J wieki pamiętnym on będzie, 
Który kół obwód średnicą wymierzył.
Sławcie Archimeda, aby ów mąż wszędzie 
Imię mędrca na zawsze jako syn innz dzierżył.* 

Pierwszy wiersz tak w francuzkiem jak poł
ciem oeyfrowaliśmy celem objaśnienia, resztę cyfr 
S to ln ik  sam łatwo zestawi.

—- Now y kom eta. W nocy z 21. na 22. bm. 
M był Alojzy Palissa, były elew wiedeńskiego ob- 
^watorjum obecnie jednoroczny ochotnik przy ma- 
W < -«  W Pola, kometę. Kometa ton widzialny jest 
W  pod dalekowidzem i wygląda jak gwiazda 9 
'Mlkości.

gospodarstwo przem i handel.
. Międzynarodowy targ zbożow y. O uro- 
Mąjach n* Podola, w środkowej Moskwie i Moł- 
Mwie podajemy dziś szczegółowe sprawozdanie 
2*dłog ajenta Maksa Bubera w Podwołoczys- 
Męh. Langwilla i spółki w Kijowie i Juliusza 
■Moli* w Jasaach. Pierwszy donosi o urodzajach 
M  Podola. Przeniea wydała zaledwie 607„ sto- 
■ńńkowo do przeciętnych plonów, jakość ziarna 
** to  po największej części dobra, ziarno jest stała, kosztuje w dwójnasób więcej, gdyż się mnsi
®«tągłe i piękną ma barwę. W czasie żniwa pa- “*“4 A"“  vU
3«Wała pogoda. Ilościowo jeszcze gorszy plon 
*W ało żyto, którego zebrano w porównaniu z

i;

wiatowa wymaga.
(E.T.) Z Pokucia okolica nad Dniestrem. 

Korespondencja z nad Strwiąża umieszczona w nr. 
193 szanownego czasopisma, daje mi powód do mo
jej niuiejszej korespondencji.

Mało co lepiej dzieje się i n nas na Pokncin 
a nawet na całem Podola, jak nad Strwiążem. W 
ogóle kóp w tym roku wszelkich gatunków zboża 
jest o ’/j część mniej, jak w roku zeszłym, i ró
wnież wydatek o wiele lichszy, z morga nie można 
przeciętnie więcej jak 4 - 5  korcy żyta i pszeni
cy rachować, zaś w latach średnich bywa po 7 do 
8 korcy, zaś w dobrych 10—12 korcy z morga, 
przeto należy liczyć ten rok na pszenicę i żyto do 
najlichszych, nadto zachwyciła słota jeszcze bar
dzo wiele pszenicy i żyta w kopach i w stertach 
lab nie całkiem ukończonych lub też jeszcze uiepo- 
krytych, z której przyczyny żyto i pszenica w ko
pach wyrosły, zaś w styrtach pozamakały, zbiór 
jęczmienia i owsa zastała słota prawie wszystko 
w kopach lab tez na pokosach, szkody ztąd wyni
kły okropne, gdyż w każdej kopie o 15 snopach 
ośm, tj. 4 z góry a 4 od ziemi są zepsute, z któ
rych ziarno formalnie nie do nżytku, gdyż w gór
nych wyrosło, za* w tych od ziemi zbntwiało, aże
by i to ratować, znowu nowy nakład, gdyż trzeba 
rozwiązywać i przesuszać, co większe koszta za 
sobą pociągnie — jak żniwo, owsy zaś i jęczmiona 
n* pokosach zupełnie zczerniały i w kłosach wyro
sły, przeto należy uważać połowę plonu z owsa i 
jęczmienia za przepadły, zaś druga połowa pozo

stanowią główne pożywienie na całym Pokncin i 
w znacznej części Podola, zaś owies jeBt prawie 
wyłącznem pożywieniem na całej dłngości Karpat, 
przeto przedstawia się z naprowadzonych danych, 
prawie nieunikniona klęska głodowa, która kraj 
pod najgorszemi warunkami dotknąć może, gdyż 
właściciel większy sam znbozały, nie wesprze wło
ścianina i nie da mo zarobku, zaś włościanin zu
bożały i obdlużony, nigdzie poratnnkn ani kredytu 
nie dostanie, i będzie skazany z rodziną po prosta 
na śmierć głodową, lnb też zmusi go głód pójść na 
bezdroża, jak kradzieże lnb nawet rozboju.

Przeto bardzo słusznie korespondent zanważa, 
żeby władze Krajowe zawczasu nad tern pomyślały, 
zęby złemu wczas zaradzić.

Moim zdaniem byłoby, żeby zaraz z wiosną 
począć publiczne roboty, uelen przysporzenia lu
dności zgłodniałej zarobku, a temi mogą być nowe 
sieci kolei, bndowa dróg szutrowanych, a może na
wet kopanie kanału łączącego Wisłę z Dniestrem 
i regulacje tych rzek, również mogliby zamożui o- 
bywatele rozpocząć prace meljoracyjns w swoich 
dobrach, jak osnszanie bagien, nawodnianie łąk, sy
panie tam ochronnych przeciw zalewom, jak np. 
w okolicy Koninszek, nad Sanem, DnieBtrem, Wisłą 
i innemi rzekami, przezto osiągnęłoby się dwojakie 
korzyści, tj. po pierwsze, podałoby się rękę cier
piącej ludności głód, a po drugie, dostałoby się ro
botnika podostatkiem i stosunkowo taniego, przeto 
możnaby w jednym roku więcej zrobić, jak może 
w kilku latach pod innemi warunkami.

Władze winne zwrócić uwagę na to, żeby 
przedsiębiorcy nie korzystali z nędzy ludzkiej, da
jąc po 10 ct. za dzień zgłodniałemu robotnikowi i 
każąc mn za tę zapłatę od świta do ciemnej nocy 
pracować, jak to w r. 1866 czyniono, a między 
innemi budował wówczas milioner stanisławowski 
p. H... swoje pyszne kamienice w Stanisławowie, 
płacąc biednym robotnikom po 10 ct. dziennie, przy 
ówczesnej cenie żyta 10 złr za korzec, czyż nie 
tworzą tacy panowie potem socjalistów, którzy i to 
bardzo słusznie krzyczą, że kapitał pracę wyzy
skuje, i człowieka zbydJęca.... i czyż nie mogą w 
dalszej konsekwencji tacy milionerzy jak p. H_. 
poczucie godności człowieka na się oburzyć — i 
na siebie zasłużoną karę ściągną'... a kto temu 
będzie winien?... moja odpowiedź opiewa: „tacy
panowie milionerzy sami...“

Dalej pozwalam sobie zwrócić nwagę władz 
krajowych, na tak liczne gminy w tym roku gra
dobiciem dotknięte, z której przyczyny setki 
gmin w kraju, pod taką drożyznę, jak się okazuje, 
są z wszelkich środków do wyżywienia swoich rodzin 
ogołocone, zaś między gminami gradobiciem dotknię- 
temi, ząjmuje niezaprzeczenie „Złoty Potok* na 
Podola i okolice tegoż pierwszorzędne miejsce, gdyż 
tam w całem słowa znaczenin tylko glina pozostała, 
a ludzie jnż dzisiaj nie mają co jeść, a czemże 
wyżyją z rodzinami przez cały rok, a czem obsie- 
ją pole ?...

Z Chemnic w Saksonii donoszą 27. sierpnia. 
Targ dzisiejszy był bardzo słabo odwiedzany a 
producenci trzymali się stale wyższych cen. Psze
nica była poszukiwaną, żyto i jęczmień mniej.

Notują za 1000 kilo :
P s z e n i c a  poznańska 200—231 marek 

„ galic. i mosk. 195 228 „
Ż y t o  poznańskie 155?—163 „

„ galic. i  mosk. 142—150 „
J ę c z m i e ń  do brow. 155 -  180 „

Rezultat zbiorów i targi międzynaro
dowe. Z telegramów wiadomy jest wynik szcze
gółowy nrodzaju tegorocznego w państwie austrjac- 
kiem. Na targu międzynarodowym w Wiednia zo
stał ogłoszony wynik cyfrowy także z innych kra
jów, dający obraz ogólny. I tak wyrażając cyfrą 
100 zbiór średnio-przeciętny z roku zeszłego — wy
nik tegoroczny według sprawozdania zestawionego 
przez Wingaerta z Amsterdamu, wynosi:

uia o cenach kontraktowych tamże, które niezawo
dnie wpłyną także na kontrakty lwowskie, zapo
wiedziane w połowie września.

Podczas zjazdu kupców w Wiednia odbyło się 
zgromadzenie Związku m ły n a r z y  ans  t r  j a c  ki  c h, 
który zamierza stałe zawrzeć stosunki z młynami 
węgierskiemi. Uchwalono : 1) dążyć do ogólnie je
dnakowego numerowania gntunków mąki, 2) pole
cić wydziałowi Związku aby w jak najkróstzym 
czasie poczynił kroki n ministerstws i w Kadzie 
państwa w celn zaprowadzenia cła wchodowego na 
mąnę przynajmniej 1 zł. od cetnaru.

T t l i r a i n y  Gaz. Nar. i o s ta t w ia M u ś c i .
Z Petersburga nadchodzi wiadomość, źe wy

chodzący tam dziennik Bm skaja Prawda  za arty
kuł, wypowiadający, że Słowianie Bośnii i Herce' 
gowiny skorzystali na tem. iż przyłączeni zostali 
do Austrji, otrzymał pierwsze ostrzeżenie. Wiadomo 
zaś, iż po trzeciem ostrzeżeniu czasopismo zostaje 
na zawsze zawieszone. Ukaz wydający to ostrzeże
nie oświadcza, iż spada ouo na dziennik za to, iż 
w rzeczonym artykule „prowadzona jest poli
tyka szkodliwa krajowi*. Oświadczenie to ogro
mnie psnje humor półurzędowym pismom austrja- 
ckim. Ałe najwaźniejszem jest to w danej chwili, 
że daje znakomitą ilustrację do sporn prasy 
moskiewskiej z niemiecką Świadczy bowiem wy
mownie, źe w caracie nie tak jak chciały Olgo- 
łoski, ale jak słusznie pisała Nordd. Allg. Złg., 
dziennikom nie wolno prowadzić zagranicznej poli
tyki na własną rękę.

około niej dwa razy robić.
Kartofle uschły i bardzo mało pod krzakiem, 

przeciętnie nie można więcej Uczyć jak po 3 0 - 3 6
Ameryka będzie miała tego roku o 20 miUo-

, -------------   -  — a  —-- r-  -„ nów więcej do eksportn niż w poprzednim, a mia-
**  zawsze nie zła. Owies uda się z pewnością 60 korcy, zaś w dobrych 80—100 korcy wydawać, nowicie wedłng twierdzenia pp. Walkera (statystyka 
Pod k&żdym względem, jeżeli tylko przy zbio- i Knknrndza nkazała się wprawdzie dobra, nrosła | zbozowej giełdy w N. Jorkn) i Havemayer (anstr. 
**0 dopisze pogoda. Jęczmień pod względem j a - ' wysoko 1 ma dnżo i wielkich sznlek, lecz spóźniło 1 węg. konsula tamże) będzie wynosił^ksport_tego-

JJddem przeszłym ledwie połowę, która w prze-i korcy z morga, nb. jeśli się nie będą psuły, w śre 
®*teiu 50*/* wynosi. Jakość nie jest najlepsza,' dnich zaś latach zwykł morg na Podolu po 50 do

przen. żyto jęczmień owies
Prusy 100 98 96 100
Meklembnrg 102 95 100 100
Baden SO 75 82 90
Wiirtemberg 104 97 97 98
Bzwarja 118 101 106 105
Frankonja 120 110 110 110
Saksonja 102 100 100 110
Anglia 75 — 100 100
Francja 82 — — _
Przedlitawja 97 96 97 108
Węgry 57 62 67 100
Moskwa srod. 55 55 65 96

„ północna 90 79 100 100
Polska 80 16 50 —
Podole 60 50 55 100
Besarabja 85 80 90 100

Wołoszczyzna w 76 110 127 _
„ maia 75 50 25 —-

Multany 110 105 85 110
Szwajcarja 100 65 100 120
Szwecja 95 100 105 95
Dania 100 95 105 95

Wiochy półn. 94 — — 94
„ połnd. 85 — — —
„ środk. 66 66 — —

Egipt 105 — — —

Wiedeń d. 28. sierpnia. Andrassy po 
południu wyjechał z Grasiein.

Petersburg d. 28. sierpnia. Radca sta
nu Giers towarzyszy carowi do "Warszawy 
Liwadji; interesa ministerstwa spraw zagra
nicznych prowadzi tymczasowo Jomim.

Sofia d. 28. sierpnia. Dekretem ksią
żęcym ustanowioną została, po połowie z 
Bułgarów i Turków, komisja, mająca pole
cenie wprowadzić ludność turecką napowrót 
we własność. — "W Filipopolu policja are
sztowała kilka osób, przewożących naboje i 
amunicję.

Konstantynopol d. 28. sierpnia. W od
powiedź na żądania greckie wyłuszczy Sav- 
fet basza maksimum ustępstw tureckich. 
(*P. C.“)

Unioiubaak . 85.80 Napoleondok . 9.89
Rosy1, banknoty j .991/] Usposobieni* silne,

Berlin u. 88 sitrpni*. 
godzin* 4 mira; 25 popołudnia.

Rosyj. banku. 212 49 Akcji krsayt. 446 —
Lombardy 15150 fchtlicyjsld* . . 10140
Kolsi Rumuńs 37 70 Aastrjaekis ban kr 174.35

Usposobieni*:
K a s a  g s l l e .  T e  w . k r e d y to w e g o .

Kapaji. Sprzedaj*. 
5°/, Li*ty Zastawne opróez kupo

nów 100 złr. po . 6 1  60 92 —
4 7, Listy zastawu* opróez kupo

nów 100 złr. po . 84 50 85 95
Lwów d. 29. sierpnia 1878.

Biuletyn metereolog z d. 28. sierpnia.
Najniższa depresja harometryczut., zni

żyła się w Szkocji aż uo 726 przy ourzli- 
wym południowo-zachodnim wietrze. W 
środkowej Luropie barometr wskazuje 762, 
we Włoszech zaś 764 Panuje wiatr połu
dniowo-zachodni z deszczem. Panowanie wia
trów biorących z zachodu impuls, potrwa 
jeszcze czas jakiś. Na wschodzie Europy 
firmament się wypogadza nieco.

Poolągl kolejowe 
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 prsed półaoeą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- ÓS rano poSiąg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po połndniu posląg 
mieszany.

BO PÓDWOLOCZYSK: z głównego dworca: o godz 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 1S mmnt 8) 
po polud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. SI wie
czór, pociąg mięazany.

DO FODWOLOCZYSE: z Podzamcza; e godr. 10 m. W 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m 52 w pęfed 
niu pociąg mieszany.

DO CZERNIOW1EC: o godz. 6 min. 90 rfcuO, paoiąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg

W teatrze hr Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 29. sierpnia 1879 

po ra7 pierwszy:

Cesarzewicz L M  Napoleon
Dramat w 6 obrazach z prologiem w 1 akcie 

z frauenzkiego p. Feliksa Renard.
W obrazie 5. nowa dekoracja pędzla pana Diilla 

przedstawiająca K a p l i c y  C ki taki b u r u 1.  
Poezątak o godzili* pół do 8waj wieczór.

Przyjechali dnia 29. sierpnia 1879.
HOTEL ZORZA : Dr. K. Żywicki z Tarnopo 

la. W. Gniewosz z Kont. St. Pnzyua z Moskwy. 
L. Skarżyński z Warszawy.

HOTEL EUROPEJSKI: K hr. Łęczyński z 
Kntkorza. L. Hoffmann z Pesztu. J. Libesue z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Golejewaki 
Harasymowa. St. Janiszewski z Dzwiniacza. A. 
Plewiński z Kongresówki. M. Serwatowski z Raj 
larowic. W. Soroczyński z Chliwczan. A. Udrycki 
z Choronowa.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Dołkowski z 
Czyżowic. E. Kmentt z Łomny. K. Ładomirski z 
Markowie.

ny, o godi. 11 min. 10 w nocy. pociąg mieszany.
DO &TAN1SŁ 1WOWA: na Stryj: o godzinie 6 mm. 67 ran i 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA :
Z KRAKOWA : o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, « gwdi_. 
11 m. 20 przed południem, pociąg mięszaur.

Z PODWOŁO.JZYSK : na dworzec w Podzamczu: o g o 
dzinie 3 min. 13 rano, pociąg mieszany.

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, iwowsk rg f t  
dżinie 10 m. 30 wieczór, pociąg pospieszny o goń. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god 4 m. 12.po 
pomdniu, pociąg mięszany.

Z CŻERNIOW1EC: o godzinie 10 min. wieesór, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 rano, poeiąg mięsu- 
nJł 0 g°di. 3 m. 62 po południu, pooiąg mięszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o godz 8 min. 44 ait*- 
wieeiói.

N A D E S Ł A N E .

Podziękowanie.
W zeszłym miesiącu zasłabła moja, juź w 

dość w podeszłym wieku zostająca m&tkf tak rap
townie, źe tylko bardzo szybka pomoc lekarską 
ją, między życiem a śmiercią się przeważającą 
wyratować zdołała. Wezwany jednak p. Dr. Med, 
Antoni S ie ra d z k i swoją, o głębokiej wiedzy le
karskiej, jak najlepiej świadczącą zręcznością, 
szczerem zajęciem się jej słabością, i troskliwością 
wyrwał ją z łona śmierci i powrócił mężowi żonę 
a  nam dzieciom najukochańsza matkę, za co ma 
wdzięczność czując, najserdeczniejsze imieniem na
szego ojca i nas dzieci, wyrażam podziękowanie: 
Oby Bóg Najwyższy wynagrodził Ci czcigodny 
mężu, najpomyślniejszem powodzeniem, o co go 
błagać wszyscy dozgonnie nie przestaniemy; przy 
której sposobności Go jako bardzo gruntownie 
sztukę lekarską posiadającego, sumiennego i sta
rannego lekarza wszystkim pomocy lekarskiej po
trzebującym jak najrzetelniej polecam.

K. MiiUer.

W iedeń 27. sierpnia. 
Powszechny dług pań- 
- atwa (za 100 złr.)

[ M«ty aastr. w banku 6 pro. 
,  w srebra* 6 . 

1864 po 260 sta * a. 4 pr. 
18TO , W i „ „ 5 „
l*Wł .  100 „ . . . .
1864 .  100 „ ,  • • •
aut. dom po 120 tl. 6 „ 
slota 4. pr t ...............

Obligacje indemnizac. 
(100 ri.)

*2£®Ji»kie..........................
°**®»ińskie.....................

publiczne pożyczki.
^Pljwska ra ta  llota 6 pr. po
_  WO sta. w a ....................
"fttenU e poi. kol. po 120 sł.

Proocntoire.................
« poi po 100 «łr. 
poiyo*ka koL po 4 tr.

Akcje bankowe.
 -. po 200 ii. 120

9uł.iT??3 Act Ooa. 200 ata. 
* T f“ MHptowy dla imadło

«•*. węgier, 200 ata. 
nl4*«o-*n*tr.

ilmokUp po 200 ił!

płacą | iąda 
otr. w. a.

ii6 66
6 41) 
14

126 W 
57 56 
i 8S6
l i 46

9T76
t8 —

90 46
lic 60 
96 50

128 60

4*1 P 
MS i, 0*244

65 7 
87 6T 
16

124 V 
S8.6
66

143 h
.8 60

90 60

Ul
97

114 —

261 7f

800-

Oalic. bank dla k^id i praam.
po 800 itr........................

Chulcjjald układ kred. aiem.
po 200 atr. .................

Banku aaatro-węg. po 800 ata 
Unionbank po ioo ata. . 
▼arkelubank pow. po 140 ata. 
Wiedeński Bańkverein po 100 

eta. w. a .....................

Akcje kolei.
Albreehta po 200 wtr. . . , 
AlfBldikiej po 200 ata. arber. 
Bibiety .  ,  ■ -k-
Ferdynanda półaoenej po 1000

■ta m. k . .....................
Franeiaa. J6a. po 300 ił. w. a. 
Kolei gal. Karola Lad. po 200 

at. m. k ..  . . . . . .
Lwow.Caer. Jasaka po 200 al. 
Korawako-Ssląika (oentrala.)

po 200 ata........................
Auta. pół. ameb. po 200 at. tr.

„ „ lit. B. po 200 „
Rndslf* po 200 sta. srebr. . 
Siedmiogród, po 200 at. wa. m 
Sśaatł.isenbahn Beaellsohaft

200 al. w. a.....................
B&dbahn po 200 al. srebr. . 
Tramwaj wied. po 170 ił, , 
Węgiersko-galiejjski (Łupk.)

200 tfr.
Węgier, północ*. waoboL po 

2S0 ata. srebr. . . . .
Węg. wiek. (OłtkJporOal.

płaeą ,Sąda 
sta w a.

828 
8fi 26 

L26G
li 8 i i

129 76
1T4 -

22G0
143 -

SS1 76
3 4 -

818 
83 6 

113 6i

i 28 In.

13026
176-

IS10—
143(0

382 2* 
18410

23-

8/76 
loi 60

26776 
87 25 

191 (0
10160
128 76

134

18226
0/2-
26826 
87 7ł 

18180
ioa-
12476

Węgier, saohodn. (Westb.) po 
2&ł sta. w e..................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. *1.
,  spłat, w 83 lat 5 pr. w*. 

Gal Tow kred. mlem. 4pr. wa.
• » ,  * § pr. w. s_

Galie, bank hipet 6 pret. w. a  
„ Zakl. kr. wto4e. 6 pr. ,  

Bank ansta.-węg. m. k. 6 pr. 
,  .  w . a. 6 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 ił. 6 pret
srebr. w. a.......................

AlfSldskie po 200 st. 6 pret.
■rebr. w. * .....................

Oseska a 800 sta. 6 pr. sr. w. a. 
Klibiety po 6 pr. sr. w. a.

„ en. 1862 6 prot. . .
_ em. 1870 6 „ . , .
„ em. 1872 i  „. „ .

Ferdynanda pól. 6 pre. m. k.
» • & „ w. a.
• » 6 „ srebr.

Gal. K. L. 300 al. (  pr. ar. w. a. 
i  EL em. 6 pro. . .
„ UL em. 1871 300 .
„ IV. em. *800 at. 6p.

Łwow.-Gaer. Jasa. I. em. 1866 
800 aL 6 pr. srebr. w. a . 

LwMbsr. Jus. O. em. 1887 
«00 ata 6 pr srebr. w. a. .

plaoą | tąds 
sto. w. a.

‘O 76

116 
1 0 O -  
82- 
9176 
S«*0 

1 Vi
101 in

7 7 -

81 — 
84 — 
96 
96 60

'35 7 
0176 
i.*9 60 

1C4 26 
108 
181 (C 
100 60 
100 26

e*6u

86-

12126

116 ('i 
108 SO
92 26 
97

101-
101 8i*

78 -
82 6/ 
81 *'
96 60 
9 6 -  
98 7( 
B6 2* 

105 2r-
100 (n  
104 71
108 U' 
102 —
101 
I0u7*

88 -

86 26

Lw.-Cser. Jas. III. en. 1868 
300 sta, I pr. srb. w. a. . 

Lw.-Caer Jata. IY. em 1872 
300 ata. f pr. areb. w. a. . ■ 

Bndolfa po 800 *r. w. s. t  pre.
irobr. w. . «

Rudolfem. 1869po300 ata. 6
pr. ar. w. a . ......................

Rudolfa em 187Z po 800 *t.
6 pros. srbr, w. a. . . , 

Biedjsiogrodakiej na 200 itr. 
6 pret...............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i praemystn......................

Klary po 40 itr. m. k. 
Keglerich po 10 atr. m. k. 
Łakkowska po 20 it. . . 
F -Wj po 40 at. m. k. 
Bndolfa po 10 itr. m. k.. . 
Ks. Balm po 40 il. m. k .. 
8 t Genois po 40 ata. m. k. . 
Stanistawowaka (połyoaka) po

20 al. w. a.......................
Ws idotein po 20 at. m. k. . 
Windisehgrtts po 20 atr. m. k.

Dewizy Smiesięczne.
Berlin 100 mark.
Trankfurt 10C mark . , .
Hamburg lot marł . . .
Londyn 100 fant. anten .
Paryf 100 tasaków . . .

ptaeę j łąda. 
■ta w. n.

78 60 
78 
8(21 

8420 

8110 

T 40

i8 — 
8 8 -  

18 -  
1876 
86 26 
18 
46 
86(0
•78 
i& V
32(0

647 
M 76 
16 76

< (9  
4 6 -

7 9 -  

'4 60
96 2* 

3(70 
84 '.0 

7180

168 6 ■ 
87- 
16(0 
19 — 
88 76 
18 26 
46(0
87 -

2 4 -
80(0
88

66 90 
(€ 9  
66 91 

117 16 
6 -

Lw ćw , z Izby handlowej, 9 sierpni*
I. Akcje za sztukę 

(bez knponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . , J

„ Lwowiko-C*ern.-JaakŁ '
Bankn nip. galic. po 200 zł. . . i

„ kred. galic. po 20C złr.' . '
U. Listy zast. za 100 zfi.

(bet knponn bieżącego).
Tow. kred. galic. (  pret. w. a. .
n n » ń „ „

» » * » °kr*s. .
Bankn hlpot. gałic. 6 pet. . .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. .

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 8 prst.
IV. Obligi V, 100 dr.

Indemnisacyjut galicyjski* . . .
Obligacje komunału* Zakł. kr. wt. 8*/,
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

„ „ Stanisławowa . .
V. Monety.

Dnkat holenderski . . , , .
„ cesarski . . . . . .

N apolsondor............................   ,
Półtmperjał rosyjski.....................
Rnbtl rosyjski srebrny , . ,

n n papierowy . , ,
100 marek niemieckie* ,
s « b r o ................................; ; ;
Kupony w srebrz......................

152 234 £0
SS &0 135 75
60 _
126 — 230 —

91 20 92 1(
84 40 85 40
91 20 92 10
S6 2 » 97 0
98 — 100 50

91 — 92 -

90 70 91 60
£4 — 5 5
6 — 97

18 — 19 0
23 — 2%

5 40 5 50
i  44 frt-‘ 52
9 :e 9 5 6
9 -f o 9 6C
A 62 1 70
1 21 1 22

57 n 57 8
99 50 10C- 50
99 25 100 2f

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 28. sierpnia 1879. 
godz. 2. min. 12 popołudnia.

Losy kredytowe 168.—. 
Akcje fran.-anBt. —.—. 
Unionsbank 84.10. 
Nordbahn 220.—.
Kolej AlfSld. 131.—. 
Kolej Lw.-czer. 134.50. 
Rndolfsbahn —•—• 
Węg. obi. p. w zł. 73.—. 
Losy z r. 1864 157.50.
Verkehrsbank —.—.
Węg. renta w zł. 90.90. 
Bankverein 129.60. 
Losy węgier. 97.—. 
Węg. Ostbahn. —.—.

Węgier, kred. 246.50 
Anglo-anstr. 124.50 
Kolej Kar. Lad. 232.50
Kole; Poładn. 84._
Kolej Elżbiety 174.75 
Węg. Nordostb 1 24 .- 
Wied. commun. 112.25 
Galic. indemniz. 90.75
Kolej siedmiog. 102.__
Losy tureckie 20.75 
Kolej Pańetw. — 
Rosy. rubel pap. 1.211/, 
Marki niemiecki* —.— 
Węg. galic. Kolej —

Usposobienie: silne.
W iedeń i ,  29. sierpnie- 

godzina 10 sHnit 40 przed pora dniem 
Akcje kredytów* 2 i8 .r9 Angle-Aestrjaekis 1:6 
Kolei Kai. Ltd. 232 25 KokJ Pełzdniewa

(p) Pilzno 22. sierpnia. Mieścina titejsza za 
zewnątrz cicha i spokojna, na wewnątrz zaś tra
piona ustawiczną walką zaciętą zaciekłych u t y 
ków śp. biurokracji i jej nie wielu służalców, z 
autonomiczną reprezentacją, została przez święto
bliwy Czar a dziś znów przez Gazetę Narodowy 
(wyklętą w z. r. z tntejszego kasyna urzędniczego 
ale 1 to zbyt szczupłego światkŁ, gdyż cc nieza
wiśle jsze to doń nie należy, za to, iż ostawiała jod 
na zbyt tego rodzaju sławą przesyconego Omem 
baszy), zaalarmowaną pomieszczeniem eluknhracaj 
pełnych fałszn i zbyt pospolitego kłamstwa.

Że zwierzchność gminna, w obawie o ogólne 
bezpieczeństwo osób, wobec brakn w miejsca o- 
prawcy, którego dopiero o 23 Kilom, uprowadzić 
trzeba i to za poprzedniem kilkodniowem unęde- 
wen. zgłoszeniem, azali mn miejscowa zwierzchność 
wydalić się pozwoli, niechcąc nizogo narazić na 
pokąsanie przez o wodostręt podejrzane i dni* te
go licznie po rynkn włócz^ej frię psy, z zachowa
niem wszelkich środków ^Możności takowe (bez 
wicia się lnb dobijania pałką, które to optraqjc 
jak każdemu nawet lichemu laikowi chemiezaamr 
wiadome są przy strychinie zbyteczne, gdyś zabija 
od razn), wytrnć kazała, toć przecież mniej na
ganne aniżeli barbarzyńskie pastwienie się nai  kfi* 
kndziesięcin wołami, zakopywanemi w Roży żyw
cem (autentyczne) i delektowanie się rozpaczliwym 
rykiem tychże, który najobojętniejszych zgrozą i 
oburzeniem przejmował. Prawda, że tam dzia
łano na podstawie „Protokoll", a gdzie ten o- 
sławiony dokument biurokracji niemieckiej, taa  
wszystko choćby najlegalniejsze, jako prawem uświę
cone uznane być musi.

Co do zestawienia czwórki operację tę wyko
nującej, tj. burmistrza, sekretarza, rewizora poliąji 
i oprawcy, to najpierw podnieść należy, if oper* 
cję tę wykonywała służba policyjna, tj. policia&s. 1 
stróżc dla bezpieczeństwa, tj. dla zachowania naj
ściślejszej ostrożności z trucizną, r powtórz zauwh- 
żyó musimy, że towarzystwo oprawcy, tj pa-A^łka. 
nikomu z tych 3 panów uchybić nie 'surf*, gdyż 
jako tego który prócz tej plamy, iż czworonożnych 
nieboszczyków wywozi, żadnej innej na sobie nie 
ma, jest może o wiele posądańszem od towarzy
stwa niejednej pseudo-biurokratycznej osobistości 
tutejszej.

Na tem zakończamy tę odprawę, zwracając a- 
wagę na już w przyszłym miesiąca w Krakowie 
wyjść mającą „Kronikę whajetn pilznieńskiego* 
(240 str. in 8vo) zawierającą w sobie nader eleka- 
we fanta i stosnneczki, oraz dokładne biografia 
i charakterystyki pojedynczych powiatowych i lo
kalnych luminarzy, a która dla naszej delegnnji 
we Wiednia może stanowić wytworny materjał Ao 
interpelacyj i wykazania jako to przestarzali apo
stołowie ex-hierarchi* biurokratycznej pęjmgją 4 
wykonują ustawy autonomiczne. — Sapientt aat!

P. S. Prawdopodobnie obejmie zakończenie tąj 
„Kroniki*' ciekawe ostatnie wybory de
Rady państwa, do Rady gminnej, a może i naMn- 
dnienie tych psich żalów, z nader ciekawą f in b r  
ęją nabywania przez „gebiinren* dóbr ziemskich



W aine
d4 rodziców i opiekunów!
Uczeń szkół wyższych , sIucLacz uni

wersytetu 1 jb techniki, może być urnie- 
•tczocy w domu w którym znajdzie wszy- 
\fkie wygony i opieką. Gruntcwua nauka 
motyki, ję*yka franeutkiego i niemieckiego 
może być w domu udzielana. Bliższa wia- 
dum o^ ustłiio Irb listowuie u pp. Seyf.ir- 
th .  i Czajkuwakiego (księgarnia, Rynek.)
3078 10—? J

Bilely wizytowe
p i ą k n i e  w y k o n a n e ,  o l c i s k a  
d r u k a r n i a  n a r o d o w a  W .  M a -  
m c e k i e g u  na now i sprowadzonej 
maszynie amerykańskiej w cenie nader 
niskiej, za 160 szuk po 50 ct., 65 ct , 
idO ct., 1 zł. i .ryżej podłng jakości 
i wielkości biletów.

Zamówienia uskuteczniają się od
wrotną pocztą.

Adres: W .  W a i i lc - c k i ,  I-wów, 
ul. Grodzickich l. 4 3002 5—6

S tm !e » (ó w
na stancję z wiktem przyjmuje się njiea 
W..lowa, nr. Ti, p ic tr> I I ,  na ganku in* 

lewo, zapewniając rodzicielską Spiekę 
Bliższa wiadomość tamże. 8261 2—3

JB m — — W P katary i duszność
A a  T m  i ,
la* V A S » Ł lTf t a  , aptekarza Rue do
la Uonnaie, 23, a Paru. 26o2 8 —?

dktaa w głównych aptekach.
W j  1 wowie w apt. p. E-rcyżau . WLkiego 
obok Brygidek i apt. P. Mikolascha.

d o i®
'i®

" a t o Ł *

K urs nauk w
sseścioblasou jm  zakładzie 

naukowym żeńskim 
Z a w i l i  P r i f e i t r i e l i k l e J

w  Brze&anach,
M i p M i j u  i l f  d. 8. w ra e im a .

Jak w poprzednich Utacu przyjmuje 
tlę uczemuce dachujzą v  1 małe.

3265

P R A W D Z IW E
PlftUŁKl MORISOW

P a  ARTHAUD MOULIN.
najlepize ae środków czyszczących i prze
czyszczających krew w e WoZ=i4ivh sła- 
bjściach .'agi przymiotu, tkrCulicznycn, 
linajach, wyrzutach skórnycL i zepanuu 
zrwi. 2659 8—?
, 8kład główny w Paryżu n p. A.-thai d 
Moulin , apiezarza 30, ulica f onis le 
Grand, we Lwowie skład ».j 'ąo ;ny  w 
l |4  p_ Erijżanowikijgo obok P ygid^k. 
W 3toiiisławuwie apt. F Stecbera.

W ł ę i ^ t n c l e  n au k ow yn
h o j j L .  n i .  J P ie k a r w k a  3 1

rozpoczyna się II. sześciomiesię
czny kurs p r  ygntowa wczy do egzaminu 
imt Jednortcznyc1 ochotnitów z dniem 1 
iw da ccuik . r. b. - - Do tego ku.su przy- 
pwsczeni bs4ą tylko tacy -audydici na 
j£iiacro*iny,nh ochotników, którzy zdadzą 
^g^unin wsSępny. Kgzumina w .tępue od 
Lywi c  się będą od dni i 26. do 30. wrze
śnia r. a

cJheący pr>y_tąpić do egzaminu w stęp- 
uego, a n.edosiąnosnie przy goto rai i, mo
gą się od 1. do ostatniego września r. h. 
przygotowywać w sam/mże Instytucie. 
ŹwHUa aię nwaxy na tę  okoliczność, szcze
gólni* giinuzjaat*ow, którzy muszą zda 
ww*. gzouiin z wykrsślnej geometrji, co 
lc kierej komisja eg2 ,i .nacyjna ooecoie 

j . i  i»,jnycL względów mieć ule będzie 
la  y m  utrzymuje także pensjonat. 

Zgłaszs.1 się no dna codzień od 4 7 god. 
po połu iniu. 3201 i  —16

F. Koestlich,
dyrektor zakładu.

Uwiadomienie*
D a  g l ó w n t g o  O k ł a d a  f o r t e 

p i a n ó w ,  p i a n i n ,  h a r m o n i i  i 
a r g a n o w

Ludwika Marka
przy ulicy Teair-lnej 1. 10 i filii tegoż 
składu w teatrze na 1. piętrz*, nadeszły 
wielkie transportu instrumentów, osobiście 
irz«z właściciela wybranych tak wiedeń 
skich jakoteż fcagranicznych. Ceny fa
bryczne z Opuszczeniem r ibatu. Tamżi* 
najtańsza wypożyczalnia. 8271

W
zj, wam byłego iks|>.'djturi w 
Hłuboczku p. Chawarowskiego, po 
raz ostatni, ażeby do l Trześnia 
1879 złożył rachunki z p.iwierzo 

hycli ruchomości, g-lyż po upływ‘e tego 
cz-oU sądowe ttoki poczynię. 3265 l - l

•MM
If k s ię g a m i

Soyfartha i Czajkowskiego
we L w o w i e ,  Ilyuek 1. 24.

stp d o  nakrycia 82.01 8 -  5

l i Globusy, Atlasy
i mapy geograficzne.

Paryskie i wiedeńskie MEBLE
nade., eleg&.nikie, trwałe i « u.o.

j .  *  a  l .  r u i n  k  Mj ,
sto la rze  i  U*picery ‘ód 10 29—* |

założony r. 188o , d. „„.zony 11 metalami,
w e  W i e d n i a ,  I . e o p a l d a i u d t ,  O h e r e  B o n a n s t r a s s e  N r* »*i

obok Schellerhof.
Album mebli ('pyszne wydanie) z objaśnieniami i oennikiem, po 2 zł.

M m i i  prawnilr
wszecbnicy wiedeńskiej, który złożył egza-| 
miu dojrzałości z w mczególnieniem , n 
dzieła lekcj.i w przedmiotach gi unazj 1 
oych, również w śpiewie, muzyce, jeżyku; 
francrlskim, strnografii. Adres: Ul. skarb- 
kowskt, 1. 57, I piętro, wprost przez w*-; 
r.ndę. |

Przyjmuje się tamte pp. studentówj 
na n ik t i stancję. Dozór najlep«y, po-j 
mieszkan:e id:o-»e, wygodne. 8261 1 — 1 j
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O B U W I E
łan ie j ja k  w szędzie ,

W składzie fabrycznym

SAM. RESCHOVSKY
we W i e d n i u ,  1.

Za nadesłaniem swego sdreiu do 
Richtera ces. król nadw. księgarni na
kładowej (Richter’- Verl«gs-Anaial'.) w 
Lipsku, otrzyma ke.żdy bezpłatnie i 
franko obszerny wyciąg (zawierający li
czne pismu dziękczynne) z popuiamo- 
medycznego dzieła:
„D ra A Iry  m etoda n a tu ra ln e 

go leczenia**,
siódma polaki a, obficie illustrowane wy 
danie (urzekład ze 110 niemieckiego 
wydania]. Cena 1 M , i  przesyłką pc ■ 
cztową 1 M, 20 fen. — 70 kr. w. a., 
z pr„=*yłką 80 kT. w a.

Okoliczność iż dzieło to r< z^«sło 
się j jż  w 110 silnych niemiecki :L wy
daniach, nie mówiąc jnż o przeklidach 
na wszystkie niemal .aroj 'jtkiz tęzyki 
świadczy nąiwymoi niej o jego puźyte 
czności i niezwykłem rozpuwazeohnienin 
086\1 1—2

Do sprzedania
w dob, rowe g tnoki zaopatrzony i re 10- 
mowany H a n d u l  t o w a r ó w  K o r z e n *  
n y c h  i  iu i% ijx w jły ch  w miasteczkn 
powiatowem, 2 mile od stacji kolei K" - 
rola Ludwika a w znacznej odległości od 
jii.nycn miast polożonrm Kapitał w go- 

i # i ■ tówce potrzebny 3000 złr. Mającv chęć
l i r O D l B  a m e r y k a ń s k i e  nabycia zechcą bliższej wiadomości zasię-

P  ’ ’  fnęć w Administracji „Gazety Naród .
i FLIKSIR od bolu zębów |sati- 1-3  ______

Hipolita Mujewskiego t  Warseuwy, 
ziuun publiczności * wielu wystaw, gdire 
wynaLw i publicznie lwe«yl z nid«wy- 
ozajnie dobrym skutk cm, znajdują się w 

edaiy na głównym składzie:
We L w o w i e  w apt. Braci i-  w w- 

tkich pod Jeier. tm w Rynku  i p. Mikola 
scba, tndzież w Sądów sj Wiszni w apt T.
Pajęokiego, w Brzeżanaeh w apt. B Dę- 
bińskięgo, w Chodorowie w apt. J Siro 
nera, w Krakowie u pp. Sobierajski go,
Tranozyńskiego i R ed/ks, we Wiedniu w 
**ieln aptekach, w PracLe czi a n pp Fi
lipa Nowinnego i w wieln miastach Kn 
ropy. Łatwość użycia i naiychmiaitowy 
s -nl k są gwarancją tego znakomitego 
środka. kt ,'-y powinien się zn&jdowaó w 
domu każdego ojca troskliwego c zdrowie 
swej rodziny. 296” 8 ?

Geny kropli: Większe pudełko i V 
środkami 3 zł., mniejsza z 8 środkami 2 
zł., pojedyncza flaszeczka 70 ct

Wpisy uczennic do k la s  V., V I , VII. i VIII.
I n s t y t u t u  n a u k o w e g o

V. HoroszkiewiczoweJi
rozpoczynają aię ud 26. sierpnia, w tymozasowem pomieszkaniu 
przełożonej na nlicy Kalickiej, pod 1. 1 na pierwazera piątrze, od 
godziny l i te j  zrana do 6t*j popołudniu.

N«ukł zaś w Instytucie rozpuczjn«ją aię dnia 4. września, 
na ulicy Majera pod liczbą 8.

Cielęce sztyfiety zł. 4., oielęco Bzt flety na jed**ói podesswaoŁ 
ci.lęce aztyfięty na podwój, pod es* w. nrjprzt.dr. t  zł., 3u. 
podi .izwach zł. 4.bu, Z a^giei. sl óry szyt. ei.

Poszukuje się
z d o l n e g o  a j e n t a

dobrze obeznanego i  handlem 
*in. delikatesów, w zawodz.e 
restauracyjnym, hotelowym itp. 
Łaskawe cferly z powołaniem 
się na rekomendacje uprasza 
się nadesłać pod cyfrą: A. Z. 
Nr. 1152 do A  OPPiSŁIK, Au 
noncen-Bnreau we Wiedniu, Stu- 
henbasteł 2 2749 i —i

Zatwardzeniu
zapobiega, się i lecty prsee ułytie  
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskich 

ji zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 

I wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
an; kolek i m gą się nżywać jako środeki 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra-| 
wnjący: orieczyszczenie. Metody użycia wj 
polskin języka. W Pary1 u p. Be lant, rnej 
St. (Jneutam 24. Wymagać należy aby 
pigułsi CauTaina znajdowały się we fiako-| 
n kach, włożonych w pn lelka ka-tonowe,' 
o żeby na każdej pigułce znajdował się ua- 
pis Cauva\n. 2655 6 —V

WParyzn p. Detiant, Hmb. rue 9t. Dems. 
Dostać można we 1 .w o n i e  n aptece 

p. K r s y ż a n o  w s k ie g o  ob rk Brygidek, 
p. k .  M i k o l a s c h a  i Z .  B e c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau 
czyńskiogo i W. Redyka; w P o z n a n i u  
w apt. dr. Mackiewicza; w B r o d a c h  w 
apt pp M. Kullak i Franzosa.

W o d a
Gorżka

Ftfnntr salicylowe.
WODA DO UST

i PROSZEK DO ZĘBÓW
są nojsrybcriiiAjrizemi środkami hy- 

1 gicnicsnen.! ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów w stanic zdrowym. 

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
2862 we L w ow ie. 4 - t?

Ńajzdr .Wszą, najprzyjemniejsza i najskuteczniejsza ze wszystkich Budzińskich 
wód goi łt eh (58 w 1000 częściach.)

W najnwieższym stanie do nabycia we wszystkich zn .czniejuzych skiadach i 
handlach utrzymujących wody mineralno, także w aptekach, tak Wo Lwowie jak i 

ina prowincji. Zastępca firmy H . W .n is r a ,  w e  L w o w ie .  8063 5 - 10

C. k uprz. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L w o w ie  i przez filie w K r a k o w ie ,  C z e r  
n ło w c a c h  i  T a r n o p o l u

od dnia 1, czerwca 18 79

N i e m k a .
r « d * W  ll s ,  ..dzieła ud dłuższego czasn; 
naukę języku niemieckiego w domach . p, 
■.u d nujti w sposób nad. r praktyczny, 

pnei konwersacje.
Łuskaws -g* - i . ,  ii w Zakład.ie woj- 

uudsym p, K.estłiołia lub przy ulicy Wa* 
łowq L ę. ua I. piętn*. 8268 1 3

B e z  k>olu
i  bea irs tu yL lw a n n

■«s _Duc*tw przeukadząjącycł I m  *- 
aiw tudsLż bez enoroa ‘astępayon i 
pnerwania za trudni sals, wyucz- według 
mp^łin* m.jr*| su ie  -j doświadczonej w 

ninsLczouyeh wypadkach 
s p ła w y  B * c z o w e . 

tak twiszo powstałe, jako W  bardzo aa- 
i m u . i  naturalnie, grunti wm 9 i szybko 

D r .  H A  R T R A J tf lN ,  
ezłoi-e^ łetankibgu Wydziału, 

s w u u i  r  »L*“ła n T -r r  jA 
oaw_a, M s r p s M  N* II.

Wylsow łakze w^rzaty skórne, «wę- 
ma, U słsw Y  o kobiet, bladaczkę,

K ą M H fa , nwłaTty, m  10-7
n aataklem ld a ę ik t * ,  

MjnfbmMża i bea wypalania, równie 
tń  sy ftjls  i  n u s l y  w ise l*
l k g a  rOdUUSJB sa pomocą kores- 
jnidanj. Za lyzkreoję rę«zy, a na ią- j 

wpsy.a i •«: włoczi i» lekarstwa.

acje kasow e
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
^ |a »  j f  60 , ,  , ,

^  >ł j i  0 0  .} j)
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1. czerwca 1879 

w obieg pnczczone będ^ uproceutow»ne o 1/t°/0 niżej, 
a mianowicie:
4j|2 proc od 1. lipca b. r. tylko po 4r|0
5 „ „ 1. sierpnia „ 41;ź°|0
5‘la „ „ 1 .  września „ „ 5°|0
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 

Lwów 28. maja 1879.
2924 8-? D yrekcja.

(Przedruk uie będzie opłacony).

b n n o  .
PR SCZ ZE SIW JZ N ą  
H Ć L I ! V 0 6 i l V E

t » o l » ł  FaABa do w łu ó w  
p W0Q1IEMARE k tam ego  
cw m oa  w  t o u N  (Franoyi) 
W  j«doej ohwnli barwi siw e  

y*W  mt ełow e i na bro- 
<1*ib boa nfeLoapiecieuatwa 
s iadnrt woni, w ytssa nad 
wawlkie farby dotyohcmaa 
w, utyciu  

iią w« w  izyatiucn anors 
ynacn perfuinjOa m agazynach perjm p.

m

w l t l k l e j  an g i* Iak ie j  f a b r y k i  w y r o -
r«  ' '  ' ' "poaytk̂

bśw *• ■r»5r» b ri.ao ia  r o i.„ .ł asm, w ataiym  ikU Ś il*
a* g fe b r a  b rita n la  aa m a U m -w v n w r r o d i# a le *  ra p m y łk e  i Jedna
a p r a e d a d .  Z a  n a d * a ł a n i o »  naie iT ta id i i i*fc t ł  p o b r łn i o m  ty i^o  fl t l .  7Ł ctl j a k o  w y n a g f o -  
d a o n U  k o a a td w  p o s y łk i  a A o ( I i i  do W ie d n ia  1 małe j e a o ia l  xa w yrdb ,  o t r e y m a  k a ł d y  na- 
i t o a a l a o o .  o a w a r t ą  oa^ id  roalno j w a r tu d o l  p r i o d a l i w i a / a c e  ‘ * * '

le j
a a a j d a j f e o  a l f  to w a r y  

i J e d n a  eawartę i ea^śd w y r o b n

• X  X  X Z K .  2LX?*L S i  ML

Pmtwie tlnmntiif* i! 5

» 
H

B
X 
X 
X 
X
fi

X  ś u ^ ł * s , ’ s s w s r t f  n ę i ó

N Aiik I. m to I
S A t .  d u h r jc i n o łś w  . t o ł o w y e . ,  t  I r io n k a ifl 10 u . b r ,  k i lU n U  1 o n rle l  

V  a fclo a l o . t r s i n l  t o  i i  >( so l sto li. *
™  6 oąllo po sT ck w id e le iw  t e  orobro b e ltm ia . s Jednaj o a t .k l
‘  ’ « Oioiał. h tyiti t .  oral.ro b rltonio. . ,

•  00.. Ir .- .,  lek te  orebro br L inie, oojl po. J j t k n i c i .   Ł _ o-  I _ 1«- iiolioo koli 11 * ołoiWo

p r z e d m io ty ,  lody p r a w i e  aa

1 kM. w a r z e e k y  do m leka  ao i r e b r a  b r i t a n la ,  e i ę ik a .  
1 azL okookia  ae a rob ra  b r i t a n i a ,  c ię ż k a .
S oa t .  p o d e t aw ak  a a  n o ł e  ze a r e b r a  
8 aa t.  t a c e k  Y ie to r ia  ang ie łak ieb .

r y

Ąl&i
? l r

m

S  B ,

•aqr.

Kania, 
p i - k n e  wyrAynanyeb ,  

a a to w n yeh  l i c h ta r z y  a to ło w y c b  ae a r e b r a  b r f ta n ia ,
%0 setn ie , ap o rz^ d zo n e  * aa j lepe aege  e r e b r a  

k U r y  j e a t  j e d y n y m  mota łe m  ati iw i o c l e ,  w ieoaa ie  b ia ły m  to a ta j ^ c y m ,  a od praw* 
• r o b r a  po 2o* io |ń i«m a i y c i a  nie  dajmcy a le  odróżnić . N a to d ą je  a ię  g w a r a n c j ą .

1 jodyno n ie jo o o  do ee m iw fe i i  d la  e. k .  ao a t r .  w ą g ie r ,  p r o w in c j i .  2778

Lenerw - Depot der I. <snm> Britanla SU ber - Fabrlkea.
B l a i  e t  K a n n ,  w e W it in iu  1. E lisa b e th s tra sse  N r . €.

x x .n ć 2 tmjr a x x 2 r ^ is o s o to tO 0 o to g j

U  awiua. w  a z j a t a  
M  b r i t a n l a ,  k U r y  j e a t  
ja j d a iw eg o  arebr  
k  a4,m

Towarzystwo

w z a j e f f l u y c l  ń i g m i
w H*'nkotci0~.

Pan Wojciech Sylwester Toczyski
występuje ciągle jeszcze jako'.'pośrednik Towarzystwa kra
kowskiego wzajemny h ubezpieczeń w sprawach uoezpieczeó 
na życie i wykazuje się pełnomocnictwem, które mimo odwo
łania bezprawnie zatrzymał. Oznajmiamy przeto z powoła
niem się na poprzednie ogłoszenie nasze w „Gazecie Lwow- 
skieju z inia 14 maja 1879 Nt. 111, że 
dnym siosunku z na z m Towarzystw, m 
że /.u czynności jegc nie odpowiadamy.

Sraków d. 25. sierpnia 1879.

p. Toczyski w ża • 
u e zostaje — oraz 
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Dyrekcja.

R o i l i e n ih u r in s I n H b e  1 4 .  i .  pIęi*-0<
DLA PANÓW : ■

^ooeaiwooh «  t A*1 
, iuagrynowe i  podi*

nyte a  6.25, .akieron łj<. i-yorti 
6 ki., Ssstyflety dia chłoptiow ?.i £.'o0 uo 3.60, Bnty ił. 4.50 do o 6C, 
ryzkie trzewiki (wykrojonej du znpiutiuła (uh auiWązattia, m g. od z) B 4< 1

 ■— ■■■■ DLęń F ^ Ń .  ■ =  -
I.autykowe (briinelowu; nztyflety zł. 2.75, >.jatykowŁ (bruntd.J jtiy o . » ł - 1  
klorkami zł. B.25, Lastyh ~ e  (rirum-lottej kamauzk. na cóhrąh. podezbói >1 
tl. 4.35, 3ztyfi8t.y ze skórki rękawic*!: 4 i ,  zo skórki szagra nowej r ’ 
podw. podest, zł 3.75, Negliżowe dia pań od 1 .1: tio 8 zł., Dnciki z kino ; 

rami, w roamaityek gatunkach zł, 3.6.1 do 6 zł.
Powyżej wyrazowe ceny „ą wyjętts z connikz liurtowncgu, który zuąłi* 

duje się w h-oJl-I Tanryce j P. T. i^oiicznoać ma zatem tę kor-zylc, ży ki* ( 
pnjąc l  je d ji ezo płac po ceaach hartownych. i

/ i r o n ia  z prowinoji załatwiają clę stosownie do przysłanego buciki. 
Starego lub mbtry ta  aaiiczeni :m. a coby się nie podobało będzie w ud*^ 
uianfa. Uu,8trowaue oenniki na ź^danir h-y.płatuiu i franco.______27 n  A j  ,

K a i ( e r  w y m ia n y
e. k. upray*). geMc.

akcyjnego han ku hipotecznego
k a p u je  i  a p r iea a ja  j

wm ystbie elekta 1 monety \
pod wartuikami uajprxyslgpniejNcemi. 1

® #|o L I S  J. I r h i p o t e c z n e ,
któro wtdlng prawa z duła 1. Lipca 1868 Dz. PP: 7TJ , iii. N, 98, 
i oajw. post. s dnia 17. grudnia 1871, aegą być użyto dc iokowfc- 
aia Kapitałów fuuduizowych, pupilaroyoh, kaucyj małżońakich aojsko* 1 
wyok( aa khuojt iłutbowo i wodja — oą w tymio kaatorzo do aabyoia.

tSJF" Wa_y»ti Lo poloooaia z prowincji wyt jaują ńę bozwlooifeio
po kuriio dzioKkyo , Dos doliczania pi <• wizji 2(123 14—t  j

b k o o o o e o o ó o o ^

Do ws/ystkich mieszkańców A ustro-Węgier
Polecono nam następujący telegram rozpowszechnić, i treść tego inseratu szanownej publiczności jak najmocniej polecić.

T e M e g r a w n  z
rozwiązaliśmy od dzisiaj jenerał 110 zastępstwo, a komitat powziąL pnataLuWianiuZ powodu zupełnego zamknięcia Paryzkioj wystawy świata 

WPaun zastępstwo od dzisiaj pornczyć.
Z povodr wystosowanego polecenia telegLa.i_-nego do uu .e, i. u . i  i  nu.ocow»y w.zyatkis iu> tutejszym plncu znajdujące Bię najnowsze, 

godniejsze wyszczególnione wyroby całego świata które Ga-wystawę świata ParyzlĄ były przeznaczone, o polow, c«oy produkcji sprzedać, czyli 
słowami takowe rozdarowywać, ponieważ tutejsze magazyny jak najprędzej wypróżnione Dyć muszą.

D a j e m y  p r z e t o  k a i d e m n  m i e s z k a ń c o w i  A a g ( r o * W ę g t e r

B ® 3  W  s  z  y  s  t  k  o  z a  p ó ł  d a r m o .  “M g *
Rozsełka codziennie, jak długo zasoby wystarczą sa przesyłką gotówki lub za pobianiem pocztowem.

I b z . pierścionka z bv

t*»jwy-
inneml

Zegarki kieszonkowe.
[ze Szwajcarji]-

Jako dowód pewnej gwarancji i najlepszej ja
kości obowiązujemy s.ę publicznie, każden niekon- 
weninjąey zeg-rck jak najchatniej odeu ać, albo 
zamieulc.

S p i s  z e g f lr k A w .
1 sztuka zegarka kieszonkowegr reraontoir Was

hington. bez kluczyka do nakręcania 7, nadzwyczajną 
dokładnością na seknndę nregnlnwany, oprócz tego 
złocony w sposób elektro-galwa'iczny wraz z łań
cuszkiem. t- edalionem. Dawniejsza tena 25 zł., teraz 
za sztukę 10 zł. 90 t.

1 sztuka zegarka kieszonkowego Anker najlep
szy gatunek Washington z najcięższego niklu i sre
bru o 15 rjbinach, z emałjoy mym blatem, wska 
zóy ą na sekundy, z krzysztalow^m szkłem dawniej 
zł. 21 teraz za sztukę 7 zł. 25 ct. nregulewany na 
seknndę.

1 sztuka zegarka 1-ieszonkowegc cylinder Was 
hington w oprawie z niklu i srebra o 8 rubinach, 
zregulowiiiiy wraz z łańcuszkiem, medalionem, pu
dełko aksamitne dawniej 15 zł., teraz za sztukę 
6 zł. 60 ot.

1 sztuka zegarka ankrowego Washington z 13. 
próby srebra, przez urząd menniczy próbowany o 15 
rubinach, opró. z tego w sposób elektryczny złocony 
i ry róbowany. Te zegarki kosztowały dawniej 27 
zł., teraz za sztukę 11 zł. 40 ct.

1 sztuka zegarka kieszonkowego Washington 
Remontoir z 13. próby, za srebi a wypróbowanego 
przez urząd menniczy, pod nsjw ększą gwarancja na 
sekundę zregalowanego z werkiem i  niklu, sak że 
ten zegarek nigdj reperatury nłcpo*rzebaje. Ten 
zegarek kosztował dawniej 35 zł., teraz 15 zł. 0 - 
prócz tego gratis do każdego zegarka łańcuszek, 
złocony, medalion, pnnełko ak sam iti^ i kluczyk.

1 sztuka zegarka ściennego Washington w lifti- 
pięknlejszych ljunaen emal.jowanycb, b iją c y ,  dawniej 
6 zł., teraz za sztukę 2 zł. 75 et. renassowany.

7 sztuka zegarka Washington budzib najlopiei 
uiepTiiuWaur i jako zegarek na biurko, dawniej 12 
zł., teraz tclkc 4 zł. 80 ct.

1 sztuka zegarka pendułowego Wash.i.gtou, w 
szafkach gotycko rzeźbionych co 9 dni do nakręcania 
ha minutę uregulowany, usder piękny, z tego po- 
wudn nil jorm ien brakować w żadnym domu, po
nieważ służy takie do ubrania pokiiu. Zegary te 
kosztowały dawniej 35 zł., t-raz za sztukę po ba- 
jeaiDie ta u. ej cenie zł, 15 zł 75 ct

WSf~ Przy obstalunkach zegarów pendulowych 
treeba dać zadatek.

T O  W  A R Y  ze  i i r e b ra  B R IT A N IA .
[z Scheffieid Anglia].

To srebro Brittania jest ;jedynym na całym 
świocie egzystują :ym metnlem stóry nawet po 10- 
letniem użyciu Łąk samo białym poZuStaje, jat praw
dziwe srebro 13 próby. Gwarancja jest tego i >d: i- 
ju, ż my się publicznie jbowl ąznjemy pieniędzy 
zwrócić bez truJuości, jeżeli przedmioty te kledy- 
kolwieby zczernieły lub pożółkły.
12 sztuk prawdziwie angielskich ze zrebra fcritama 

widelców I noków wraz z dodatkiem gratis do 
tego potrzebnych łyżek, wszystko to razem da
wniej 9 zł., teraz tylko 8 zł. 93 ct.

8 sztuk lyieczeu do kawy dawniej 3 z ł , teraz c.
1 LZtuka ihochli ze srebra Brit daw. 3zl., t. I V
1 sztuka chochelki do śmietanki d. 150, ter. 60 c.
A sztuk podstawek ze srebra Brit. daw. 5 z ł , 1 .175.
6 sztnk podstawek na nożu daw. 4’50, ter. 1.75.
1 cnkierniczka ze srebr. Brit law. 4 zł. ter. L20.
1 para świeczników z srebru Brit. daw. 3-50, t. 1*20.
1 sz. uzwonka stołowego ze sr. Brit. d. 4 z ł.,t. 1'42.
1 .z.uka na jaja, d&wn ej 60 c., teraz r 0 ot.

1 sz. pieprzniczki i aułniczkid. 2 50., ter uy]ko75c 
1 sz. flaszeczki na oliwę i ocet Iw. 8 tr. tylko 4 50, 
1 sztuka na zapałki n» stół daw. 3 zł., te-. 95 ct

fSOOO tu z in ó w  a m e r y k a ń s k ic h  
i h a r p e t e l r  i  p o ń c z o c h

(PhiiRf alpbia w Ameryce', 
najzdrowsze noszenie, ponieważ chłodzi nogę, i pot 
wciąga, za 6 par po 1 zł. 50 c t , pończochy za 3 
par 1 zl. Te są w jednym kolorze, w najmodniej
szych barwach, niebieskie, czerwone, siwe, brunatne, 

__________ także j askowate.
4 3 0 0  s z t n k

zimowym cbostef .do zamieszania dc ramiona
z najeżyściejsze, p r a w d z i w e j  wełny 

rFdini.nrkh w W. Britanii |.
Te potrz ipne i niezbędne chustki do zawi-szania 

są z uajpreedni sjszej wełny Himalaja zrobione, na
der modne i pełne gustu i uają tę cudowną włas
ność: że są nieprzemakalne i zimno przez takowe 
nie przaciiodzi Ohnstki te kosztnją za iztnkę 1 zł.

45 ct., a dawniej kosztowały pięciokrotnie

sz. pierścionka u brylant, najn. fason tylko 2 zł.
1 para kulczyków brylant, zjedna lub dwoma kro

plami oprawa srebrna 2 zt, 50 ct.
1 sltuka broszy z brył. z więcej jak 20 kamienia

mi 3 zł. 50 ct.
I sztuka krzyża brylantowcgc 'na szyi, naimilszy 

kształt tylbo 2 zl.
1 szt. bransoletki bryl. nadzw. łudząca tylko £.50.
1 sztuka dyadeiuu brylantowega albo obręczą ha 

włosy t/lku  2. zł. 60 ct.
1 para szpilek bryluiitowych na głowę 2 «1 50 ct,
1 łuń'uuuek na Bzyję p.idwojai ,. ziooony, wyrób 

najdelikatniejszy wenecki. d»w. 10 zł. ter 2 50.
1 łańcuszek do aegarka podwójnie złocony, dawniej 

5 zh, teraz 1 zt. 50 ct.

3 3 0 0  tu z in ó w
c h u s t e k  j e d w a L i r y c h  d c  n o s a .

[Neapol w Italii'.
Chust/ te przesłane zostały du sprzedania 

pizez upadłą fab-ykę i kosztowały dawniej 8 zł., 
a ćziś łajemy, jak długo zasób wystarczy, tuzm za 
4 zł. Za jedwab /warautuj, aię i UDrasza o naj
rychlejsze zamówienia, ponieważ tako* o w zadzi
wiający spo»óo rozs .rzedawane zostają, - juko chust 
kf na szyje używane być mogą.
• in H z tz e  n i g d y  n i e  b y  w e k o  3 0 0 0  M t n k  
praw dziw ie anj,.o_ plaidów  podróżnych

[Lou dyn],
Te w d .mu i w podróż; niezbędne okrycia is 

niCa-j  ̂ wszystkim mieszkańcom na prowincji. — 
Plaidy te tylko w skutek przypadku dostały się 
nun na sprzdaż, rą zrobione z najcięższej ang:elskiej 
materjl p:aidowej. Nadzwrozaj wielki i szeroki, dc 
użycia ;,a*io kołdra w pouróźy albo na łóżka, i po 
latach i  powoda swrj trwarości można całą garde- 
robe zrobić. Cena sklenowa 14 zł., teraz tylko 5~BQ.

Płaszcze deszcz z Kaucznl u  i paieioty.
[Ameryka],

Te wyśi u ienite niezniszczone płaszcze deszczowe 
zostały w skutek >wej dobroci 15 medalami wy
szczególnione, i w skutek swiego podwójnego użytku 
na deszcz jako płaszcz a na pogodę jako nader ele
ganckie paletoty, jedną z najlepszych i najtańszych 
sukien. Te podwójne suknie kosztowały dawniej 14 
zł., a tera* sprzedają się po Lajecznie tanich cenacl 
8 zł. 80 ct. Nikt niech nit npuśc, suknię tę nabyć, 
a to tem więcej, że na Każdą wielkość można sobie 
wybrać.

400<> ‘ u s i n ó w  f r a n c u s k i c h
chnstek do iiosa batystowych.

_ rParyi‘ .
Vf*zy*tk’ '  obtąbione i aorto? anemi rąb&ami po ba* 
jecznle taniej Cenię l  zł  za tuzin, dawniej A r . 60 c
Do wielkiego awiedoenia najdelikatniej imitowane
ozdobo JBrlltant (Brylanty).

(Abist irda u 1 Brasyliia)
”  "j* "ały św.at s>? wne uzd ibv, które u*2"’1 

Wj*?S znawców sstubi Świata, Jako za najwięcej 
udałe u*n*po zoszały, i co dotychczas nigdy jeszcze 
nie tył< „ r  w. rzone, które w ekutieb- swigc szlifu-* 
wan.a na to jest przeznaczone, ażeby niesłychana

I t a z  t y l k o  w  ż y c i u  
p r z ó d  m i o t y  z  p i a n h i  m o r o k l e j .

[W .odeń i RuLl.
Z dwóch uajznaczniejszych fabryk w Wiednia i 

Hollandji upadłych, sowary każden zgłaszający się o 
5 razy tanii j dostanie.

3 sztuk prawdziwych cygarniczek z pianki morskiej 
z prawda, bursztynem, figu’ ami i *seźb*, dawniej 
za sztukę 2 zł., teraz wszystkie i' iz'uk: tylko 1.50. 

1 sztuka sztucznej fajki z morskiej p an :i * okh- 
ci siu ze ereura tniu.kiego dawniej 5 zł., teraz 
za sztukę 1 zł. 20 ct.

1 sztuka imitacyjiiej cygarniczki z- buraztynn, na 
cygara i cygareta, w pndełku aksamitnem daw. 
6 zł., te r  za sitnae 1 zł. 20 ct. w rai z puaełk. 

1 sztuka łajki z cybuchem, prawdziwy turecki cy- 
bnch, nader przyjemny i elegancki, dawniej 4 |zM 
teraz za sztukę I  WJ. 50 ct.

T ju a ry  i uchodzą się nader szybko, dla tego 
przy obstalunkach upraa-ś się o rychłe zamówienia.

n»j-

I f f ih le  i  d a iu tb ie  k osau le  
m  bal i zimę.

[Rum burg w Czeohc a],
I  sztuka najdelikatniejszej kcsznli męskiej 

lepa.ego sufciDga tylko 1 zł. 85 o*
I sztuka koszuli męskiej Otłord poczwórna z 2

kołnierzykami tyifeo 1 zł. ’3 ct.
I  sztuka białej kamiielki balowej z piki, bararo 

elegancka, dawniej 7 z ł .,  w rac cylko 3 zł. 50 c.
1 sztuka koszuli Imperial z Shirtingu, z gładkim

albo wstawianym przodem tylko 1 zł. 70 cw 
majtek

1

płótna, niezuoszune 

potu, nlezbę-

kapitały^ ^  tego rodzaju prawdziwych oidób wyzwo-
'Bst i  stan' 

rozróżnić.

sztuka majtek i  czystego 
tylko 1 zł. 70 ct. 
suknia balowa w celu wydzielenia 
dne dla każdego tańcu 1 zł. 20 ct.

6 par ma izetów Imperial posróitne, najnowszy 
fason dla panów, 6 par tylko 1 zł. 80 cą 

1 sztuka koszuli damskiej z haftowan»mi wstaw
kami, najnowszy szyrtyng, okazała 1 zł. 80 ot.

1 sztuka nocnego korsetu ubranego, długiego i 
haftowanego 1 zł. 70 ct.

1 sztuka spodnie; ołazarej z ubraniem pll.ow .1*70- 
1 sitaka majtek damskich z hattem ciężkim 1*70.
6 par Gaudo wy ch szLarpeteą zimowych 1 zł. 70 c. 
6 par pońozojh damskich, wL?/*tkle 6 par l -70.
1 sztuka kaftanika futrzanego zimowego dla.pań i 

panów . zł. 70 ct.
Te kaftaniki futrzane, ogrzewają oi&ło do tsgo 

stopnia, ie zaoszczędzają każd* iiine zimowe ul ra
ni \  a siało chronią od zaziębienia.

Każde i nauywca koszul, pan ozy pani, dosta je  
za daremnie krawatkę halową.

Wszystkie przedmioty olelizny, są także po Łj 
samej jem :, także z najlepszego sznurowego •*- 
chana do dostania, jakoteż i Inne gatunki bie.izn^ 
które są zrobione z najlepszego fabrykatu 1 dr w niej 
4 raz'’ tyle kosztowały.

Frzy obstalunkach, dostateczuem jest Szerokość‘7szyi weale centymetra obliczona.

lić gdyż żaden jubiler świata ule jest w stanie te 
w*» ° ti? 6 brylanty °d prawdziwycti runóinić.
WsZjitkie ozdoby są w oprawie podwójnie złoconej,

Jeszcze raz p ilecamy szanownym ci /tomikom tę dobrą raz w życiu zdarzającą się sposobność, aóy obstalunki prędko 
łano, ażeby każden mógł być zadowolonym, gdyż po pierwizem ogłuszenia anonsu nade: wiele się sprzeda.
A .  F B  A I § § , Skład g łó r n y , fabrykaty lnda8tryjne'|Rotli*.irtthBrix>atraeiae vis avis arcybiskupiego pałacu

i w wielkiej ilości nadn ; 
2775 fe—8

w W iednia*
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